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Coraz więcej brunatnego paliwa

6 października kopalnia „Pątnów

Rok XVIII
Wydanie AB

przekazana zostanie do eksploatacji
Dobiegają końca prace przy budowie jednej z najwięk­

szych w kraju kopalń węgla brunatnego — odkrywki „Pąt­
nów”. Rozległy, kilkusetkilometrowy teren kopalni przej­
mie wkrótce od budowniczych załoga eksploatacyjna.

Obecnie dzień i noc pracują 
olbrzymie koparki, pociągi bez 
przerwy wywożą na zwałowi­
sko wielkie masy ziemi. Bez 
przerwy pracują także pompy 
odwadniające. Finiszuje cały

Dziś spotkanie 
Gromyko - Rusk ?

W niedzielę w godzinach 
wieczornych w nowojorskim 
hotelu Waldorf odbyło 'się 
spotkanie amerykańskiego se­
kretarza stanu, Ruska z bry­
tyjskim ministrem spraw za­
granicznych, lordem Home. 
Omawiano sprawy Berlina 
Konga, finansów ONZ, stosun­
ków kubańsko - amerykań­
skich, rozbrojenia i doświad­
czeń nuklearnych.

Agencja Reutera pisze, że 
Rusk i Home w ciągu naj­
bliższych dni spotkają się z 
radzieckim ministrem spraw 
zagranicznych Gromyką. W 
Waszyngtonie podano wcześ­
niej, że pierwsza rozmowa 
Gromyko — Rusk odbędzie się 
we wtorek.

Leonid Breżniew 
w Jugosławii

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leo­
nid Breżniew udał się z ofi­
cjalną wizytą do Jugosławii na 
zaproszenie prezydenta tego 
kraju, Józefa Broz Tito 
Breżniew rewizytuje prezy­
denta Tito, który przebywał w 
Związku Radzieckim w roku 
1956. W podróży Breżniewowi 
towarzyszą żona i córka.

Na lotnisku we Wnukowie 
odlatujących żegnali członko­
wie rządu radzieckiego z Ni­
kitą Chruszczowem na czele 
oraz dyplomaci. (PAP)

Przed sesją Bundestagu

Rozmowy z Adenauerem 
w Gadenabbii

Zachodnioniemiecki mini­
ster spraw zagranicznych 
Schroeder, który podczas 
Weekendu odwiedził kancle­
rza Adenauera w miejscowo­
ści wypoczynkowej Cadenab- 
bia we Włoszech odbył z nim 
rozmowy, które w sumie, jak 
podaje włoska agencja ANSA 
trwały 8 godzin. W niedzielę 
P° południu Schroeder po­
wrócił do NRF.

Mimo, że w kołach bońskich 
rozmowy te otoczone są ścisłą 
tajemnicą z wiadomości ze 
źródeł włoskich wynika, że 
dotyczyły one expose kancle- 
rźa na temat polityki zagra- 
nicznej, z którym zamierza 
On wystąpić 9 października 
Przed Bundestagiem. W naj- 
ohzszym czasie do Cadenabbii 
udać się ma również obecny 
Przewodniczący frakcji CDU/ 
c-SU w Bundestagu von Bren­
do. (PAP)

Poznań, 
wtorek, 25 września 1962

zespół 1800 budowniczych, któ 
rzy począwszy od 1957 roku 
dokonali olbrzymiej pracy, u- 
suwając przy pomocy wielkich 
maszyn urabiających 18 i pół 
miliona metrów sześciennych 
ziemi, pod którą zalegał .głę­
boko ukryty węgiel. Dzięki te­
mu ze złoża zawierającego o- 
koło 100 min. ton brunatnego 
paliwa, odkryto już ponad 
1 700 000 ton węgla przygoto­
wanego do eksploatacji. Zbu­
dowano w tym czasie także 
około 60 km wewnątrzkopal- 
nianych odcinków torów kole­
jowych, wzniesiono wiele 
obiektów pomocniczych, jak 
na przykład warsztaty, budyn­
ki zaplecza socjalnego itp.

Uroczystość przekazania od 
krywki „Pątnów” do eksploa­
tacji nastąpi — jak poinformo 
wano 24 bm. na konferencji 
prasowej w kopalni „Konin — 
6 października bież. roku.

Licznie przybyłych dzienni­
karzy zapoznano także z per­
spektywicznym planem rozwo­
ju centralnego zagłębia węgla 
brunatnego. Uruchamiana ko­
palnia „Pątnów” dostarczać 
będzie paliwo do pobliskiej 
elektrowni „Konin”. Jej doce­
lowe wydobycie — 3 miliony 
700 tys. ton węgla rocznie — 
osiągnięte zostanie w najbliż­
szych latach. W bieżącym pla­
nie 5-letnim rozpoczną także 
pracę dwie nowe, wielkie ko-

Prezydent Argentyny opowiedział się 
po stronie zwycięskich rebeliantów

Według ostatnich doniesień w Buenos Aires, które stano­
wiło główny teren starć między obydwoma odłamami armii ar­
gentyńskiej, w niedzielę zapanował spokój. Po wielogodzin­
nych walkach w dniu 22 bm. zwycięstwo osiągnięte zostało 

- - - - • • .ugrupowania nacjonalistycz-przez oddziały tak zwanego 
nego”.
Cały obszar Buenos’ Aires 

znajduje się w rękach oddzia­
łów rebelianckich. Dwaj czo­
łowi generałowie oddziałów 
rządowych, szef sztabu gene­
ralnego Labayru oraz były do­
wódca naczelny Loric znajdu­
ją się w więzieniu. Gen. On- 
gania mianowany został do­
wódcą naczelnym.

Tenor białych rasistów 
w Rodezii Południowej
Po rozwiązaniu przez rąsi~ 

stowskie władze Południowej 
Rodezji największej partii mu 
rzyńskiej — Afrykańskiego 
Związku Ludowego Zimbabwe 
(ZAPU) w kraju rozszalał się 
terror białych rasistów. Od 
chwili zakazu działalności 
ZAPU aresztowano 149 osób, 
a 181 znajduje się pod ścisłym 
nadzorem policyjnym. Przy­
wódca partii, Nkomo w mo­
mencie zdelegalizowania 
ZAPU przebywał w stolicy 
Rodezji Północnej, Lusaka. W 
niedzielę przybił on do miej­
scowości Mbeya w Tanganice.

PAP,
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palnie węgla brunatnego — 
„Adamów” j „Kazimierz”.

W perspektywie lat 70-tych 
wydobycie całego Zagłębia Ko 
nińsko - Tureckiego wyniesie 
blisko 18 milionów ton węgla 
rocznie (obecnie niewiele po­
nad 3 miliony ton). Do eks­
ploatacji wejdą wtedy następne 
kopalnie „Jóźwln’ i „Kleczew”. 
6 kopalń zaspokajać będzie za­
potrzebowanie paliwowe kilku 
elektrowni, o łącznej mocy 
przekraczającej 2 tysiące me­
gawatów. (z)

Skup zboża wchodzi
w końcową fazę

Do 22 bm. skupiono wWiel- 
kopolsce 163.890 ton zboża z 
gospodarki chłopskiej, co sta­
nowi 77,7 proc, wykonania 
rocznego planu obowiązko­
wych dostaw. Rozliczyło się 
z nich do tej pory 75 tysięcy 
rolników 274 wsie, 159 spół­
dzielni produkcyjnych oraz 28 
gromadzkich i miejskich rad 
narodowych. Państwowe go­
spodarstwa rolne sprzedały 
38.921 ton ziarna.

W niedzielę pisaliśmy o wy­
konaniu przez dwa powiaty: 
międzychodzki i rawicki rocz­
nego planu obowiązkowych 
dostaw. Podobnego meldunku 
oczekujemy niebawem z po­
wiatu nowotomyskiego, który 
zajmuje trzecie miejsce w ta-

Wraz z prezydentem Guido, 
który opowiedział się po stro­
nie rebeliantów, do „ugrupo­
wania nacjonalistycznego” 
przyłączyli się również mini­
ster gospodarki Alsogaray, któ 
ry tymczasowo objął funkcję 
ministra spraw zagranicznych, 
a kierownictwo ministerstwa 
spraw zagranicznych przejął 
prowizorycznie dotychczasowy 
minister zdrowia, Padilla.

Komunikat dowództwa od­
działów rebelianckich w Cam- 
po de Mayo opublikowany w 
niedzielę, zapowiada natych­
miastowe przystąpienie do 
prac porządkowych w dzielni­
cach Buenos Aires, które ucier 
piały podczas walk. Rozpoczy­
na się również odbudowę mo­
stów Wysadzonych w powie­
trze w piątkowych starciach. 
W niedzielę w Buenos Aires 
zaczęły kursować autobusy i 
trolleybusy miejskie. Otwarto 
również szereg lokali publicz­
nych. Policja znajduje się jed­
nak wciąż w stanie pogotowia, 
po całym mieście krążą patro­
le. (PAP)

W niedzielę zamieściliśmy w 
„Głosie" obszerne sprawozdanie 
z centralnej uroczystości, obcho­
dzonej w Szamotułach w związ­
ku z inauguracją nowego roku 
kulturalno-oświatowego. Dziś za­
praszamy do obejrzenia fotore­
portażu z szamotulskich imprez, 
zamieszczonego na stronie 3. Na 
zdjęciu powyżej: fragment aka­
demii, która odbyła się w Powia­
towym Domu Kultury. Przy stole 
prezydialnym widoczni od pra­
wej: sekretarz KW PZPR Stefan 
Olszowski, minister kultury i sztu­
ki Tadeusz Galiński, przewodni­
czący Prezydium PRN w Szamo­
tułach Andrzej Śliwiński, kierow­
nik Wydziału Kultury KC PZPR 
Wincenty Krasko oraz zastępca 
przewodniczącego RN m. Pozna­

nia Władysława Klawiier.
Fot. — K. Przychód zki

beli skupowej. Poniżej 
mieszcz^my zestawienie po-
wistów w kolejności y^dłng 
stopnia realizacji zobowiązań 
rocznych w skupie zboża:
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rawścki oraz 
międzychodzki 
nowotomyski 
jarociński 
krotoszyński 
wolsztyński

7. leszczyński
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20.
21.
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.

ostrowski 
gostyński 
trzcianecki 
chodzieski 
ostrzeszowski 
kolski 
kaliski 
śremski 
średzki 
kościański 
turecki 
poznański 
pleszewski 
czarnkowski 
szamotulski 
koniński 
wrzesiński 
gnieźnieński 
kępiński 
słupecki 
obornicki 
wągrowiecki

— 100
— 90,1 
— 86,6 
— 85,0 
— 84,6 
— 84,5 
— 82,9
— 81,5
— 80,8 
— 80,7 
— 80,4 
— 79,3 
— 79,2 
— 78,5 
— 77,8

— 76,6 
— 76,4 
— 75,3 
— 75,0
*— 74,7 
— 74,3 
— 74,1 
— 73,3 
— 72,8 
— 65,7 
— 62,5 
— 57,8

Arsenał broni OAS 
wykryto w Algierii
W Algierze podano, że jed 

nostki Narodowej Armii Ludo 
wej Frontu Wyzwolenia Na­
rodowego wykryły duży skład 
broni należący do OAS. M. in. 
w składzie znajdowało się 40 
karabinów maszynowych i 
miotaczy min, ponad pół mi­
liona sztuk amunicji, 120 kg 
plastyku, 200 ręcznych grana­
tów i inna broń. (PAP)

Demonstracja w Londynie 
przeciwko polityce zbrojeń

W niedzielę po południu 
przed gmachem Ministerstwa 
Lotnictwa w Londynie odbyła 
się demonstracja kilku tysię­
cy mieszkańców tego miasta 
na znak protestu przeciwko 
prowadzonej przez rząd bry­
tyjski polityce wyścigu zbro­
jeń nuklearnych i przekształ­
cania kraju w nuklearną bazę 
USA. (PAP)

Nagrody dla najlepszych

Pamiętny dzień Nowego Tomyśla
Mimo zimna i obfitego deszczu ub. niedziela pozostawiła 

miłe wspomnienia u mieszkańców Nowego Tomyśla. Znaj­
dująca się w tym powiecie Spółdzielnia Produkcyjna SUwno 
zajęła I miejsce i zdobyła nagrodę w wysokości 40 tysięcy zł 
za najlepsze wyniki w ogólnopolskim konkursie pt. „Kul­
turalnie — przyjemnie — wesoło”; z tej okazji odbył się 
w niedzielę w Nowym Tomyślu centralny festyn spółdziel­
czy, zorganizowany pod patronatem Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, tygodnika „Spółdzielnia Produkcyjna” i Central­
nego Związku Rolniczych. Spółdzielni Produkcyjnych.

Uwaga 
rolnicy-praktycy!

Redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego” w porożu-

Wydziałem 
Prezydium

mieniu z 
Rolnictwa
WRN oraz Oddziałem • 
Wojewódzkim SITR 
i instytucjami rolniczy-

organizuje dlami
czytelników wiejskich

KONKURS
polegający na opisaniu 
doświadczeń w zakresie 
osiągnięć produkcyj­
nych w gospodarstwach 
rolnych.

Przewidziane są cen­
ne nagrody...

Bliższe szczegóły nie-
| bawem!

i W*

Zaginiony samolot
Od soboty amerykańskie samo­

loty patrolowe i okręty poszuku­
ją dwumotorowego samolotu re­
konesansowego, należącego do 
wojsk USA, który zaginął w re­
jonie Zatoki Alaska. Na pokładzie 
samolotu znajdowało się 10 osób.

Autobus w przepaści
W pobliżu miejscowości Vila 

Real w północnej Portugalii wpadł 
do głębokiej przepaści autobus — 
wiozący kilkudziesięciu wyciecz­
kowiczów. Według pierwszych do­
niesień, 8 osób, w tym dwoje dzie 
ci poniosło śmierć, a 35 zostało 
rannych.

Rykowiska jeleni
W lasach świętokrzyskich roz­

poczęły się rykowiska jeleni. W 
niektórych kompleksach leśnych 
głośne ich „koncerty” słychać w 
promieniu kilku km. Rykowiska 
odbywają się bez przeszkód ze 
strony myśliwych, ponieważ z u- 
wagi na niedostateczny stan ilo­
ściowy jeleni, polowania na te 
zwierzęta w lasach świętokrzy­
skich są zakazane. Oblicza się, że 
obecnie w tym rejonie żyje po­
nad 200 jeleni.

Gangsterzy i policjanci
W Lyonie doszło do strzelaniny 

między policją a grupą gangste­
rów, którzy dokonywali napadu 
rabunkowego. Wskutek wymia­
ny ognia, jedna osoba została za­
bita, a trzy ranne.

Na imprezę tę, urozmaiconą 
bogatym programem artystycz 
nym, przybyli między innymi

KWprzedstawiciele KC
PZPR, NK ZSL, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Ministerstwa 
Rolnictwa, reprezentanci władz 
wojewódzkich i miejscowych, 
CZRSP, liczni spółdzielcy i ich 
zespoły z różnych stron kraju 
oraz setki mieszkańców.

Przemawiając z okazji wrę­
czenia nagród wiceminister 
kultury i sztuki Zygmunt Gar­
stecki' gratulował zwycięskim 
zespołom i działaczom kultu­
ralnym z wielu województw 
dotychczasowych sukcesów i 
życzył spółdzielcom jeszcze 
większych osiągnięć w ożywia 
niu życia kulturalnego w go­
spodarstwach zespołowych i 
w sąsiednich wsiach.

Po części oficjalnej wystę­
powało w trzech salach mia­
sta kilkanaście spółdzielczych 
zespołów., które swym — go­
rąco oklaskiwanym przez ze­
branych — bogatym progra­
mem artystycznym wykazały, 
jak można spędzać czas kul­
turalnie, przyjemnie i wesoło. 
Niedziela obfitowała zresztą 
także w inne imprezy i sta­
ła się dla mieszkańców Nowe­
go Tomyśla i gości dniem mi-i 
lej rozrywki.

Zaproszeni goście zwiedzili 
również Spółdzielnię Produk­
cyjną w Śliwnie, gdzie zapo­
znali się z jej dorobkiem go­
spodarczym i kulturalnym. (1)

Wybory do Landtagu 
Szlezwik-Holsztynu 

nie przyniosły zmian
Wyniki wyborów do Land­

tagu Szlezwik-Holsztynu, któ­
re odbyły się w niedzielę, nie 
przyniosły większych zmian w 
układzie sił w tym kraju. Naj 
więcej, bo 34 mandaty (na 69), 
uzyskała CDU, zwiększając 
swój stan posiadania o 1 man 
dat. SPD uzyskała 29 manda­
tów, o 3 więcej niż w poprze­
dnim, a FDP — 5 (w poprzed­
nim Landtagu — 3). Najwięk­
szą porażkę poniosła rewizjo­
nistyczna partia ogólno-nie- 
miecka GDP. Nie przekroczy­
ła ona wymaganej klauzuli 
5 proc, i nie będzie już repre­
zentowana w nowym Landta­
gu (w poprzednim miała pięń 
miejsc).

Przypuszcza się, że w naj­
bliższych dniach rozpoczną się 
rozmowy w sprawie utworze­
nia koalicji między CDU i 
FDP.

Głosowało zaledwie 69,3 pro 
cent wyborców spośród 1,8 
miliona uprawnionych. (PAP|
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Kataóiro^a uf (firukłati Pracownicy handlu także mają prawo
do 8-godzinnego dnia pracy

Jesienną sesją Sejmu poprzedzają prace komisji

W Brukseli zawalił się 4-pięfrowy biurowiec Ministerstwa Spraw
Ekonomicznych, grzebiąc pod gruzami kilkudziesięciu urzędni­
ków lej instytucji. Śmierć poniosło 15 osób. Na zdjęciu: straża­

cy odkopują spod gruzów zwłoki ofiar katastrofy.
Fot. — CAF

Od obróbki do... wody
Suchy dok - największa inwestycja 

stoczniowa na ukończeniu

Dobiega końca realizacja największej inwestycji przemy­
słu okrętowego — ośrodka kadłubowego i pierwszego w kra­
ju, suchego doku na terenie Stoczni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni. W7 bm. ma się rozpocząć tzw. rozruch produkcji. 
Jak będzie przebiegać budowa statków w tym nowym o- 
środku?
W gotowej już hali I roz- 

pocznie się wkrótce tzw. ob- 
częściróbkę materiałów

składowych kadłuba. Będzie 
to czyszczenie blach, trasowa­
nie, wycinanie poszczególnych 
części kadłuba, przygotowy­
wanie wręgów itp. Tak przy-

Reinefarth
również katem Lidie

Ukazujący się we Frankfurcie 
n/Menem tygodnik „Die Tat” za­
mieszcza w ostatnim numerze no­
we materiały o zbrodniach wojen­
nych osławionego kata Warszawy, 
generała SS Reinefartha. Z mate­
riałów tych wynika, że Reine­
farth był doradcą wyznaczonego 
przez Hitlera wielkorządcy Czech 
i Moraw Daluege’a. Kiedy władze 
hitlerowskie zaczęły realizować 
swój program masowego terroru 
w Czechach, przy boku Daluege’a, 
w Pradze zjawił się jego „pier­
wszy zastępca” generał SS, Reine­
farth.

To właśnie Reinefarth — pisze 
dziennik — wydał rozkazy w spra 
wie wymordowania mieszkańców 
dwóch wsi czeskich x..Jice i Le- 
zaky. Do zadań Reinefartha — pi- 
szc dalej dziennik — należała rów 
nież realizacja wszystkich akcji 
mających na celu germanizację 
narodu czeskiego.

Jego dziełem było 
mknięcie wszystkich 
skich w 1942 r. oraz 

m. in. za-
szkół 

szereg
zmierzających do wcielenia 
czeskich do Trzeciej Rzeszy.

cze- 
ak< ji 
ziem 
Wszy

stkie zadania, które otrzymywał 
Reinefarth, wykonywane były 
z wielką dokładnością i z wielkim 
okrucieństwem. (PAP)

40-iecie Gdyni
W sobotę Gdynia obchodziła 

40-lecię istnienia portu i mia­
sta. Z tej okazji odbyła się uro 
czysta konferencja samorządu 
robotniczego gdyńskich doke- 
rów z udziałem przedsta­
wicieli załóg portów Gdańska 
Szczecina i Kołobrzegu. Na 
konferencje przybył minister 
żeglugi — St. Darski, I sekre­
tarz KM PZPR w Gdyni — 
Marian Sikora, przewodniczą 
cy Prezydium MRN 
czysław Wójcik. 

Minister Darski 

Mie

udekoro-
wał grupę portowców złotymi 
i srebrnymi odznakami „Za­
służony Pracownik Morza”.

PAP 

gotowane części zostaną, jak 
na taśmie, przesunięte do dru­
giej. olbrzymiej hali prefabry- 
kacji. Tu nastąpi montaż w 
wielkie sekcje. Te z kolei — 
transportowane będą suwni­
cami, a następnie, olbrzymim 
cźwigiem bramowym, do nieć 
ki suchego doku.

Jako pierwsze budowane będą 
nowoczesne motorowce o nośno­
ści 9.300 DWT, przeznaczone dla 
Polskich Linii Oceanicznych. Mają 
one przewozić między Polską a 
Indiami różne towary drobnico­
we i masowe. Armator gdyński 
otrzyma 10 statków tego typu 
zbudowanych w suchym doku.

Już w pierwszym kwartale przy 
szłego roku na dnie doku załoga 
stoczni rozpocznie montaż pier­
wszego motorowca. W suchym do 
ku będzie można budować jedno­
cześnie dwa duże statki morskie. 
Gdy kadłub będzie gotowy sy­
stem rurociągów’ napełni dok wo­
dą i po otwarciu stylowych wrót 
statek wypłynie na wody portowe 
i morskie. (PAP)

Zamiast Schroedera von Guttenberg?
Boński korespondent PAP 

red. H. Kassyanowicz donosi:
W tutejszych kołach poli­

tycznych żywo komentowana 
jest lansowana przez „SPD- 
Pressedienst” wiadomość, ja­
koby kanclerz Adenauer żarnie 
rżał w najbliższym czasie zmu 
sić obecnego ministra spraw 
zagranicznych Schroedera do 
ustąpienia i mianować na je­
go miejsce deputowanego CSU 
von Guttenberga. Adenauer — 
donosi biuletyn — miał nawet 
z tego rodzaju propozycją 
zwrócić się pisemnie do Gut­
tenberga zapytując go. czy nie 
przyjąłby teki ministra spraw 
zagranicznych. W jakim stop­
niu informacje te odpowiada­
ją prawdzie (rzecznik grupy 
parlamentarnej CDU Rasner 
określił je jako pozbawione 
absolutnie podstaw) trudno po 
wiedzieć.

Nie ulega jednak wątpliwo­
ści. że nad głową Schroedera 
zbiera się burza i że poważne 
wpływowe koła CDU/CSU 
chca się go jak najszybciej 
pozbyć.
•Głównym powodem niesna­

sek między Adenauerem a 
Schroederem ma być negaty­
wne stanowisko tego ostatnie

Po wakacyjnej przerwie w lokalach Sejmu na Wiejskiej 
spostrzega się coraz większy ruch. Choć do sesji jesiennej 
jeszcze czasu sporo, liczne Komisje rozpoczęły już obrady. 
Do ciekawszych należy zaliczyć posiedzenie Komisji Handlu 
Wewnętrznego, która zebrała się przed kilkoma dniami. 
Przedmiotem obrad były sprawy organizacji pracy i syste­
mu płac w handlu, a także kwestie kadrowe i socjalne. 
W posiedzeniu wzięli udział obok posłów: minister handlu 
wewnętrznego — Mieczysław Lesz, przedstawiciele CRS 
„Samopomoc Chłopska”, ZSS „Społem”, Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, Najwyższej Izby Kontroli, Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego i inni.

Jednym z najważniejszych 
aktualnych problemów handlu 
jest sprawa uregulowania cza­
su pracy. Jak wynika z prak­
tyki, prawie nigdzie nie są 
przestrzegane przepisowe go­
dziny zatrudnienia. Wszyscy 
niemal pracownicy handlu pra 
cują dłużej niż 8 godzin dzien­
nie, choćby z tytułu koniecz­
ności obliczenia utargu, po­
rządkowania sklepu itp. Szcze­
gólnie trudna sytuacja daje się 
zauważyć w sklepach wiej­
skich o zróżnicowanym czasie 
pracy i o jednoosobowej obsa­
dzie.

W toku dyskusji posłowie 
podnosili inne niedomagania 
organizacyjne. Oto ich zda­
niem wątpliwe jest, czy wyso­
kość obrotów stanowi właści­
wy miernik wydajności pracy. 
Stwarza to niechęć do handlo­
wania towarami tanimi, a 
brak właściwego zaopatrzenia 
powoduje niezawinioną przez 
sprzedawcę niższą wydajność.

Niezadowalająca jest także 
sytuacja kadrowa (szczególnie 
w handlu wiejskim). Brak do­
pływu kwalifikowanych pra­
cowników powoduje duże trud 
ności w sprawnej obsłudze 
klienta. Na przykład we Wro­
cławiu w okresie letnim trze­
ba było zamknąć wiele skle­
pów, aby umożliwić wykorzy- 
stąnie urlopów. Nadal 7000 
pracowników nie wykorzysta­
ło urlopów za rok 1961.

7 dni pod wodą
Przez 7 dni i 

cuscy badacze 
Albert Falco 
przebywali pod

nocy dwaj fran- 
glębin morskich 

Claude Vesslie 
wodą na głębo­

kości 10 metrów w Morzu Sród- 
Marsylii, 

„mieszkali”
pobliżuziemnym

Przez cały ten czas
oni w specjalnie zbudowanym pod 
wodnym domu z wszelkimi wygo­
dami: mieli oni łóżka, telewizor 
i oddzielną kuchenkę dla przygo­
towywania pożywienia. Łączność 
z lądem utrzymywali za pomocą 
telefonu, ubrani byli w herme­
tyczne skafandry i mogli w każ­
dej chwili opuszczać swój pod­
ziemny dom i powracać doń.

Celem eksperymentu było uzy­
skanie nowych danych o warun­
kach życia pod wodą. Ekspery­
ment ten może umożliwić nowe 
rozwiązania w budownictwie tu­
neli i mostów, a prawdopodobnie

dziedzinie podwodnegotakże
remontu statków. (PAP)

go wobec adenauerowskich 
planów’ doprowadzenia do ści­
słej francusko-niemieckiej unii 
politycznej bez udziału pozo­
stałych państw, a przede 
wszystkim z wyłączeniem W. 
Brytanii. Wydaje się jednak, 
że za tym wszystkim kry ją się 
przede wszystkim permanent­
ne rozgrywki o następstwo po 
Adenauerze i zapewnienie so­
bie lepszych pozycji wyjścio­
wych, w chwili, gdy sprawą 
następstwa stanie się aktu­
alna. (PAP)

„Napoleon piąty“
„Napoleonem piątym” za­

częli nazywać de Gaulle’a pa- 
ryżanie po jego powrocie z po­
dróży do Adenauera i niezwy­
kle wojowniczych wypowie­
dziach na temat „organizowa­
nej współpracy” między ar­
mią francuską a Bundę swehrą-. 
„Dlaczego piąty, gdzie się po­
dział czwarty?” — może zapy­
tać ktoś nieświadomy rzeczy. 
„De Gauile wart jest dwóch 
numerów” — odpowiadają pa- 
ryżanie, którzy bez entuzjaz­
mu odnoszą się do ostatnich 
posunięć politycznych swego 
„Bonapartego”, (PAP)

Generalnego uregulowania 
wymaga także sprawa przerw 
obiadowych i czasu sprzedaży. 
Duże braki nagromadziły się 
w dziedzinie opieki socjalnej 
i kulturalnej pracowników 
przedsiębiorstw handlowych.

Jeśli chodzi o problem czasu 
pracy, to jak poinformował 
zebranych minister M. Lesz, 
jest przygotowany projekt za­
rządzenia, które ma zabezpie­
czyć ustawowy czas pracy han

Najbliższe dni na Wiejskiej
Na najbliższe dni wyznaczo­

no posiedzenia czterech korni 
sji sejmowych, z których więk 
szość obradować będzie przez 
2 dni.

We środę i czwartek, tj. 26 
i 27 bm. zbierze się Komisja 
Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego. Pierwszego dnia 
jej członkowie dokonają oceny 
pracy instytutów naukowo- 
badawczych związanych z roi 
nictwem. Podstawę do dysku­
sji na ten temat stanowić bę­
dą spostrzeżenia i uwagi spe 
cjalnej podkomisji, która w 
okresie ostatnich tygodni ob­
jechała szereg województw, 
zapoznając się na miejscu — w 
terenie z działalnością placó­
wek naukowych, pracujących 
dla potrzeb rolnictwa.

W drugim dniu obrad Ko­
misja Rolnictwa zapozna się 
z informacjami przedstawio­
nymi przez zainteresowany re 
sort na temat wyników gospo 
darcz.ych PGR za rok 1961/62 
i planu pracy gospodarstw 
państwowych na przyszły 
rok gospodarczy.

Koziołki płacę
W 280 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 23 IX 1962 r„ 
nie stwierdzono żadnego kuponu 
z pięcioma trafnymi zakreślenia­
mi...

Wobec tego, zgodnie z postano­
wieniami § 25 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, fundusz, przypadają­
cy na wygrane I stopnia w kwocie 
160.413,— zł z 280 gry, zostaje za­
kumulowany. jako specjalna pre­
mia na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach.

Ustalono 32 wygrane z czterema 
trafieniami, po 5.012,— zł; 1.276 
wygranych z trzema trafieniami, 
po 125,— zł; 22.461 wygranych z 
dwoma trafieniami, po 9,— zł.

Zgodnie z Regulaminem PGL 
„KOZIOŁKI” podane wy-
sokcści wygranych mogą ulec — 
zmianie, na skutek wniesionych 
reklamacji. Wygrane z czterema 
trafieniami wypłaca PKO w Po­
znaniu od dnia 27 września 1962 r. 
Pozostałe wygrane wypłacają ko­
lektury, przyjmujące kupony, i 
to: w Poznaniu od dnia 26 wrze­
śnia 1962 r., a na terenie wojew. 
poznańskiego od dnia 28 września 
1962 r.

Ponadto z okazji losowania gry, 
pomiędzy uczestników miasta Po­
znania rozlosowano 6 nagród spe­
cjalnych.

Nagrody te wygrali (w nawia­
sach numery kolektur i bandero­
li):

1. Telewizor (89) — (13120,III) — 
Hieronim Ziętkowiak — Poznań, 
ul. Ściegiennego 58/7; 2. Premia 
2.000,— zł (66) — (91934/III) — Ste­
fan Folbrycht — Grochowska 25; 
3. Premia 1.500,— zł (50) — (92559 
ab) Junoczyńska Halina — Poznań, 
ul. Sikorskiego 34 m. 23; 4. Ra­
dioodbiornik (6) — (135504/III Ach- 
ramowicz — Poznań; 5. Premia 
2.000,— zł (27) — (70182) Wiktoria 
Dulska — Poznań. Nad Wierzba- 
kiem 21/9; 6. Motocykl (24) — 
(296004) Dominika Michałowska — 
Poznań, Ogrodowa 10/1;

Dla uczestników gier wrześnio­
wych „Koziołki” ufundowały 58 
cennych nagród, główną wygraną 
jest samochód osobowy:

„SKODA-OCTAVIA”.
Losowanie 281 Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki” odbędzie się 
w Pleszewie na Rynku o gedz, 
12.30.

dlowców. Projekt zmierza mię 
dzy innymi do ukrócenia do­
datkowych godzin handlu w 
PDT-ach (poza wyjątkowymi, 
na przykład z okazji świąt), do 
zmniejszenia pracy sklepów 
spożywczych w niedzielę (naj­
wyżej 3 g.) i do wprowadzenia 
7,5-godzinnego dnia sprzedaży 
w sklepach o 1—2-osobowej 
obsłudze.

Przedstawiciel związku za­
wodowego, powołując się na 
ogólnoświatowe tendencje skra
cania 
i dni 
lował 
nych 
przez

czasu handlu w soboty 
przedświąteczne, postu- 
rozwiązanie tych trud- 
spraw między innymi 
ograniczenie czasu ot­

warcia sklepów jednozmiano­
wych do 7 godzin przy zacho­
waniu 8-godzinnego dnia pra­
cy, 6 godzin pracy w sobotę, 
przez ograniczenie otwierania 
sklepów w niedziele i święta.

(zm)

Również Komisja Przemy­
słu Lekkiego, Rzemiosła i Spół 
dzielczości Pracy obradować 
będzie w przyszłą środę i 
czwartek. Wysłucha ona infor 
macji Ministra Przemysłu Lek 
kiego oraz prezesów: Komite­
tu Drobnej Wytwórczości i 
Centralnego Związku Spół­
dzielczości Pracy na temat wy 
konania planów i budżetów 
tych jednostek w I półroczu 
br.

W czwartek 27 bm. obra­
dować będą także: Komisja 
Oświaty i Nauki oraz Komisja 
Komunikacji i Łączności.

WKZZ i związki zawodowe 
czuwają nad interesami pracowników

Przeanalizowanie przestrzegania ustawodawstwa pracy w 
przedsiębiorstwach i w instytucjach, było głównym tema, 
tem wczorajszej narady, zwołanej przez Wojewódzką Ko-
misję Związków Zawodowych w Poznaniu.

Jak wynikało z danych st. 
inspektora ochrony pracy 
CRZZ. mgr. B. Korytowskiego 
i z dyskusji, mirno znacznej 
poprawy w porównaniu z la­
tami poprzednimi, obowiązu­
jące zarządzenia, wydane w 
trosce o dobro pracowników, 
nie we wszystkich zakładach 
są należycie przestrzegane. — 
Świadczy o tym, chociażby 
2.177 skarg na decyzje zakła­
dów pracy,, które napłynęły w 
roku ubiegłym do WKZZ i za­
rządów okręgów związków za 
wodowych. Około 80 proc, spo 
śród nadesłanych skarg, zosta 
ło załatwionych przez specjal­
nie do tych celów wyłonioną 
komisję WKZZ pozytywnie — 
przy czym w związku z tym 
zakłady musiały zapłacić po­
szkodowanym pracownikom o- 
koło pół miliona zł.

Do najczęściej spotykanych man 
kamentów należy przekraczanie 
przepisów o ograniczaniu pracy w 
godzinach nadliczbowych, nie­
przestrzeganie zarządzeń o trybie 
zwalniania z natychmiastowym 
skutkiem, czy o zatrudnianiu na 
odpowiednich stanowiskach kobiet 
w odmiennym stanie i młodocia­
nych. Praktyka wykazała, że wie­
lu dyrektorów czy kierowników 
od spraw personalnych nie zna 
obowiązujących przepisów, toteż 
WKZZ zamierza zorganizować dla 
tych osób w najbliższym czasie 
specjalne szkolenie z zakresu u- 
stawodawstwa pracy.

Podczas narady omówiono 
również inne środki, jakie po- 
dejmie WKZZ. zarządy okrę-

Zabił człowieka i zbiegł
Świadkami tragicznego wypad­

ku stall się mieszkańcy jednej z 
ulic Darłówka, pow. Sławno. Oto 
w pewnej chwili samochód cięża­
rowy „Star” najechał na rowe- 

irzyhtę — Jerzego Dobrowolskiego, 
pabłdając go na miejscu. Kierow­
ca porzucił samochód na peryfe­
ria cfn DarłóWka i zbiegł.

Wszczęty natychmiast pościg 
doprowadził do ujęcia pirata dro­
gowego. Sprawca katastrofy — 
Zbigniew Krupowicz, był, jak wy 
kazało dochodzenie, w stanie nie­
trzeźwym. (PAP)

Szybki wzrost 
oszczędności

Oszczędności pieniężne, gro­
madzone przez ludność w P£q 

'•wzrastają w szybkim tempie 
Na koniec sierpnia br. — ja^ 
informowaliśmy — wkłady 
wyniosły blisko 21,3 mid. zj 
(dla porównania w 1955 r. 
1,3 mld. zł). Tylko w ciągu 
pierwszych 8 miesięcy br 
wkłady wzrosły o blisko 35 
mld. zł. Tempo ich wzrostu 
wrześniu br. jest szybsze niż 
w analogicznym miesiącu 
roku. Obecnie kartoteki P£q 
rejestrują około 11 min. ksią, 
żeczek oszczędnościowych.

W kraju wkłady liczone 
jednego mieszkańca wynoszą 
obecnie 668 zł, podczas gdy w 
końcu ub. roku — 556 zł, a 
1955 roku — tylko 46 zł. 
1000 mieszkańców posiadacza­
mi książeczek jest obecnie 36R 
podczas gdy w końcu ub. roku 
327, a w 1955 roku — 163. 
przedstawiają się te liczby w 
przekroju terenowym? Naj­
więcej złotówek — 1041 
przypada (licząc na 1 miesz­
kańca) na okręg stołeczny. Na 
tysiąc mieszkańców jest ta 
249 książeczek. (PAP)

5 programów jednocześnie 
nadawać będzie 
moskiewska IV

Prace nad projektem roz­
budowy moskiewskiego ośrod 
ka telewizyjnego zostały już 
ukończone. Po realizacji pro­
jektu moskiewska TV będzie 
mogła nadawać jednocześnie 
pięć programów, w tym rów­
nież obraz kolorowy.

Według projektu, nowy 
gmach telewizji będzie miał 
13 studiów do bezpośredniego 
nadawania programu i 6 hal 
zdjęciowych. (PAP)
imiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiimiimtrnnimmm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Feliks Biłoś.

gów i inne instancje związ­
ków zawodowych, dla lepsze­
go niż dotąd, zabezpieczenia 
interesów ludzi pracy. (1)

Opinia francuska 
przeciw absolutyzmowi 

de Gaulle‘a
Przemówienie de Gaulle’a z 

czwartku 20 bm., w którym 
zażądał rewizji konstytucji 
prowadzącej do obalenia re­
publiki we Francji i ustano­
wienia w niej reżimu absolu­
tyzmu prezydenckiego i mo- 
nokracji, wywołało bardzo ży­
wą reakcję ze strony wszyst­
kich francuskich ugrupowań 
politycznych z wyjątkiem rzą­
dzącej partii „Unii na rzecz 
Nowej Republiki” (UNR). Kry 
tyka jest bardzo ostra zarów­
no na prawicy, jak i w cen­
trum i na lewicy. Jak wska­
zuje jednak paryski korespon­
dent PAP, red. Jan Gerhard, 
większość ugrupowań burżua- 
zyjnych atakuje nie tyle samą 
rewizję konstytucji, ile spo­
sób, w jaki de Gauile chce ten 
krok zrealizować.

Tak więc socjaliści Molleta 
i radykałowie Maurice Faurea 
nie odrzucają reżimu prezj- 
denckiego, lecz drogę wybra­
ną przez de Gaulle‘a. który 
chce ominąć parlament. Zde­
cydowanie przeciwni wsze- 
kim zmianom są skrajnie Pr 
wicowi „niezależni” i „niew* 
angażowani”.

Francuska Partia Kor,’un^^,f|*f 
na wskazuje, że plany de kB 
są dalszym krokiem w kieru 
likwidacji republiki. FPK 
jedynym ugrupowaniem P°11 • s 
nym we Francji, które w ■ „ 
wszystkich demokratów do J 
ności działania i które w?s je. 
konkretny projekt 
nia się zamysłom absoiu17 
prezydenckiego poprzez a pfl 
konstytuanty i przywrócenie, । 
zakończeniu wojny alg>ers v 
pełni swobód republikanss' 
Jak dotąd, ten jedyny głos ’ larf 
żenią i rozsądku nie z*1 
wśród innych partii posłucn^
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„w pochodzie
do lego samego celu“

świecie przemieniającym sie w pustynię pragnęliśmy 
znalezc towarzyszy. Smak chieba. który się z nimi 
dzieliło sprawił ze uznaliśmy wartości wojny 
Ale nie potrzeba nam wojny, aby odczuwać ciepło 

ramienia w pochodzie do tego samego celu”
— Tymi słowami SainUExupcry w „Ziemi-ojczyźnie lu­
dzi” przywraca wartość solidarności ludzkiej, w którą 
zwątpl^śmy w latach hitle-rowskiego obłędu. Zagrożeni 
w swojej egzystencji materialnej i duchowej, bardziej niż 
kiedykolwiek wierzymy w siłę fęj solidarności, odrzucamy 
przesady, fałszywe ambicie narodowe i rasow'e w dążeniu 
do prawdziwej wspólnoty świata.

Szamotulskie imprezy

jest rzeczą znamienną, że 
europejska kultura, skompro­
mitowana upadkiem starych 
mitów, jakimi karmiła się od 
wieków, zmieniła swoją funk­
cję i poszerzyła teren zainte­
resowań. Przemieszana z ob­
cymi elementami staje się 
coraz bardziej językiem uni­
wersalnym, wyrażającym 
nrawdy jednakowo ważne dla 
wszystkich^ Jednocześnie de­
terminuje się wyraźnie spo­
łeczna funkcja sztuki, służą­
cej podtrzymaniu i pogłębie­
niu wspólnoty i wrażliwości 
ludzkiej. Czym jest jazz, jak 
me najlepiej zrozumiałym, 
c^rerym i powszechnym gło­
sem ludzkim, przemawiają­
cym z jednakową siłą na 
wszystkich kontynentach” 
Odnajdujemy w nim nasz nie­
pokój. rytm naszego życia i 
nasze zaangażowanie. A prze­
cież uniwersalny charakter 
tej mowy nie wpłynął na za­
tajenie jej pochodzenia, nie 
osłabił jej afro-amerykańskiej 
odrębności, tak zdecydowanej 
również w jazzowych improwi 
zacjach białych.

To niebywałe poszerzenie 
horyzontów naszego poznania 
świata poprzez sztukę innych, 
często krańcowo różnych na- 
rodowości i kultur jest typo­
we dla pokolenia owianego 
duchem braterstwa i solidar­
ności ogólnoludzkiej. W języ­
ku sztuki na czoło wysuwa 
się rzecz jasna muzyka — 
najbardziej zrozumiała i po-
wszechna. Przeciętny 
chacz radia, posiadacz

słu- 
płyto

czy taśmo-teki zna nie tylko 
Szostakowicza, Bartoka, sztu­
kę Edith Piaff czy śpiew Te- 
baldi ad bo Fitzgerald. W grze 
ludowego artysty z Wietna­
mu, w piosence algierskiej 
czy chińskiej urzeka go egzo­
tyka, jakaś „inność” współ­
brzmień dźwiękowych, które 
służą odmiennym tylko od 
naszych sposobom przekazy­
wania ludzkich pragnień, zma 
gań i zwycięstw. W gruncie 
rzeczy te same prawdy, prze­
życia i emocje od najdziemy — 
w innym jedynie wymiarze i
ciężarze gatunkowym w
twórczości naszego Jana Se­
bastiana Bacha,

„Aby odczuwać ciepło są­
siedniego ramienia w drodze 
do tego samego celu” organi­
zujemy też nowe formy 
współżycia ze sztuką. Mię­
dzynarodowe festiwale i kon­
kursy muzyczne, konferencje i 
kursy prowadzone przez wy­
bitnych kompozytorów, soli­
stów i dyrygentów, specjalne 
fundacje i stypendia, między­
narodowe stowarzyszenia — 
wszystko to służy wzajemne­
mu poznawaniu się, przeka­
zywaniu własnych poglądów 
i bezinteresownemu dzieleniu 
się osiągnięciami. Nie trzeba 
wyjaśniać, że przy tego ro­
dzaju manifestacji społecznej 
^ięzi między narodami całe-

go świata najmniej chodzi o 
sensacje typu sportowego, a 
więc tytuły laureatów i ko­
lejność uzyskanych na kon­
kursach nagród.’ Są one za­
szczytnym wyróżnieniem i ra 
dują możliwością wkładu na- 
rodoyych talentów do świa­
towej kultury. Byłoby jednak 
nieporozumieniem zamienia­
nie międzynarodowej trybu­
ny solidarności na arenę am- 
bicjonalnvch zmagań o palmę 
pierwszeństwa.

Muzyka polska już od 
pierwszych lat po wojnie bie- 
rze intensywny udział w ży- 
ciu artystycznym innych na­
rodów. Wkład ten jest jak 
najbardziej twórczy, o czym 
świadczy popularność, jaką 
cieszą się w największych oś­
rodkach nasi dyrygenci i soli- 
śri oraz nagrody otrzymywa­
ne przez polskich kompozy­
torów na renomowanych fe­
stiwalach i konkursach. W 
samym kraju oddaliśmy na 
usługi międzynarodowego ży­
cia muzycznego trzy wielkie 
imprezy: Warszawską Jesień 
oraz konkursy chopinowskie 
i im. H. Wieniawskiego — nie 
mówiąc o regularnych u nas 
występach artystów i zespo­
łów z całego świata. Współ­
praca ta jest więc ważnym 
ogniwem. scalającym krąg 
międzynarodowej solidarnoś­
ci.

W chwili obecnej na kon­
certach Filharmonii Poznań­
skiej występują już nasi kan­
dydaci na IV Międzynarodo­
wy Konkurs im. H. Wieniaw­
skiego. Życzymy im pełnych 
sukcesów i niewątpliwie ucie­
szą nas uzyskane przez nich 
nagrody. Niech jednak obrona 
„barw narodowych” nie za­
ciemnia istotnego sensu Kon­
kursu: konfrontacji wielo­
stronnych możliwości wyko­
nawczych, które w jednako- 
wvm stopniu służą doskonale­
niu gry, a tym samym pełniej 
szemu wyrażaniu przeżyć mu­
zycznych, skrzypkom polskim, 
jak i zagranicznym. A samo 
już umożliwienie tej konfron­
tacji niech będzie jeszcze jed­
ną manifestacją solidarności 
w odważnym „pochodzie do 
tego samego celu”.-
NORBERT KARASKTEWICZ 

Danuta Bieńkowska napisała 
siążkę o Poznaniu, ściślej o Mię- 

Gzynarodcwych Targach („Liczy 
każdy dzień”, str. 225, cena 15 

)• Tylko proszę nie brać tego 
osłownie. Oczywiście, autorka pi 

przede wszystkim o ludziach, 
e na tle MTP, tranzakcji han- 

ai(>wych, kontaktów z cudzoziem- 
anii. Poznańskie sprawy wyzie- 

z lada fragmentu. — Mamy 
znowu książkę o Poznaniu, 

rawol Bo i dobrze się czyta — 
^wiłami wątek, zgoła sensacyj- 

tnZnAany czytelnikom, autor 
mów opowiadań — Ryszard Li- 
®Waeki, wydał tym razem to- 

_ Sierszy pt.: „Więc przekora” 
AuJebranych z kilku ostatnich lat 

r. « cena 8

e wszystkich dziedzin 
prawa, prawo rodzinne 
najżywiej chyba intere­
suje wszystkich obywa­
teli. Nic w tym dziwne­
go. skoro każdy musi

się osobiście zetknąć z regulowany­
mi przez to prawo sytuacjami.

Jak wiadomo z doniesień praso­
wych. praca nad projektem nowego 
kodeksu rodzinnego i opiekuńczego 
dobiega końca. Praca ta, prowadzo­
na przez Komisję Kodyfikacyjną 
równolegle z opracowywaniem in­
nych jeszcze, doniosłych ustaw (ko­
deks cywilny, kodeks postępowania 
cywilnego, kodeks karny, kodeks po­
stępowania karnego), trwa już dłuż­
szy czas. Projekt prawa rodzinnego, 
które w pierwszej wersji projektu 
mieściło się w kodeksie cywilnym 
(miało być jego częścią), był już 
przedmiotem publicznej dyskusji w 
1960 r. Wyniki tej dyskusji zostały 
przez Komisję Kodyfikacyjną u- 
względnione przy opracowaniu pro­
jektu w jego ostatecznej postaci. 
Uznano też, że prawo rodzinne po­
winno zostać ujęte w postaci osob­
nego kodeksu, a nie być. jak to 
pierwotnie zamierzono, częścią ko­
deksu cywilnego. W ten sposób po­
wstał projekt kodeksu rodzinnego i 
opiekuńczego, który Komisja Kody­
fikacyjna przedstawiła przed kilku 
miesiącami ministrowi sprawiedli­
wości. Projekt, do którego i Mini­
sterstwo Sprawiedliwości wprowa­
dziło pewne poprawki, zostanie 
wkrótce wydany drukiem.

Z kolei stanie się on przedmiotem 
prac rządu, a po uchwaleniu przez 
Radę Ministrów będzie przedsta­
wiony Sejmowi jako rządowy pro­
jekt ustawy. Nim to jednak nastąpi 
i nim wskutek uchwały Sejmu pro-

Mieścić

bu, lecz także przyjmując

i

Zefemesowcy z Bełoniarni w O- 
brzycku zdali egzamin sprawno­
ści na piątkę. Nie tylko zdążyli 
na czas z remontem swojego klu-

W Pniewach, w obecności Mini­
stra Galińskiego i towarzyszących

Miejską oraz czytelnię, wyposa­
żoną w maleńki bar kawowy, te­
lewizor, radio i świeżą codzien­
ną prasę. Najmłodsi obywatele 
Pniew i — niewątpliwie — przy- 
szli bywalcy czytelni, powitali 
ministra Galińskiego kwiatami i 
wierszykiem, który pięknie i bez 
pomyłki wyrecytował Staś Rybar- 

czyk z klasy III b.

pierwszych gości z Warszawy, Po 
znania i Szamotuł — mogli po­
chwalić się wielkimi oszczędno­
ściami, wygospodarowanymi dzię 
ki ofiarnej i bezinteresownej po­
mocy tutejszej młodzieży. Na 
zdjęciu: kierownik klubu T. Zię­
tek (pierwszy z prawej) opowia­
da o pracy i zamierzeniach klu­
bu wiceministrowi Z. Garsteckie­
mu (siedzi obok) oraz zastępcy 
przewodniczącego PWRN T. 
Kwaśniewskiemu (w środku) i mi­
nistrowi Galińskiemu (pierwszy 

z lewej).
Fot. (4) — K. Przychodzki

mu przedstawicieli władz partyj­
nych, wojewódzkich i powiato­
wych dokonano uroczystego ot­
warcia pawilonu kulturalnego, 

on będzie Bibliotekę

A oto przedstawiciele Harcer­
skiego Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Chodzieskiej, w chwili po 
otrzymaniu nagrody. Obok ma­
łych artystów, którzy zasłużyli się 
w dziedzinie kultury dziesiątkami 
występów przed publicznością 
różnych miast — ich najlepsza 
opiekunka, instruktorka i wycho­
wawczyni, druhna harcmistrz Kla­

ra Budnowska.

Moment wręczania nagród, ufundowanych przez Prezydium 
WRN za wybitne zasługi w dziedzinie upowszechniania kul­
tury. Zastępca przewodniczącego Prezydium WRN, T. Kwaś­
niewski, wręcza pamiątkowy medal prezesowi Wielkopol­
skiego Związku Śpiewaczego, Witalisowi Dorozale; obok stoi 
rektor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu 
I dyrektor artystyczny Zjednoczenia Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych, Edmund Maćkowiak. Po prawej czekają 
na swoją „kolej" następni laureaci: przedstawiciele zespołu 
redakcyjnego dwutygodnika „Ziemia Kaliska (słoją od p 
wej: sekretarz redakcji Mieczysław Leń i naczelny redaktor 

Bohdan Adamczak).

S

Dlaczego nowy kodeks
jekt stanie się obowiązującym pra­
wem, upłynie jeszcze dłuższy okres 
czasu. Jest konieczne, by w tym 
okresie społeczeństwo wypowiedzią 
ło się czy przepisy projektu uważa 
za słuszne i odpowiadające potrze­
bom życia. Szeroka’ dyskusja pu­
bliczna może bowiem ułatwić dal­
sze prace nad projektem i przyczy­
nić się do tego, by nowe prawo ro­
dzinne było naprawdę dobrym pra­
wem.

By wypowiadać się co do przepi­
sów projektu, trzeba je przede 
wszystkim znać. Dlatego zamierza­
my zapoznać Czytelników ze spo­
sobem uregulowania najważniej­
szych instytucji prawa rodzinnego 
w projekcie nowego kodeksu.

Zacznijmy od wyjaśnienia dwóch 
wstępnych pytań: dlaczego uznano 
za potrzebne opracowanie nowego 
kodeksu i zastąpienie nim dotych­
czas obowiązującego kodeksu ro­
dzinnego oraz jakie dziedziny życia 
reguluje projekt kodeksu rodzinne­
go i opiekuńczego.

Odpowiedź na pierwsze pytanie 
wymaga przypomnienia historii. W 
okresie międzywojennym nie istnia­
ło w Polsce jednolite prawo rodzin­
ne. Na poszczególnych obszarach 
kraju obowiązywały przepisy odzie­
dziczone po zaborcach, różne dla 
różnych dzielnic. Natomiast po woj­
nie władza ludowa uznała za pilne 
zadanie wprowadzenie jednolitego 
prawa dla całego kraju. W latach 
1945—46 wydano szereg dekretów 
regulujących prawo rodzinne nie 

tylko jednakowo dla całego obsza­
ru Polski, ale i w sposób dostoso­
wany do zaszłych w Polsce zmian 
ustrojowych. Demokratyzacja pra­
wa rodzinnego wyraziła się m. in. 
we wprowadzeniu małżeństwa w 
formie świeckiej, przekazaniu są­
dom państwowym orzekania o unie­
ważnieniu małżeństwa i rozwodzie, 
równouprawnieniu kobiety w rodzi­
nie, w polepszeniu sytuacji prawnej 
dzieci pozamałżeńskich itd.

Bardzo szybko jednak okazało 
się, że tworzone w pośpiechu w 
okresie początków funkcjonowania 
nowego państwa dekrety, wobec 
postępujących zmian społeczno-po­
litycznych przestały spełniać swo­
ją rolę regulatora stosunków ro­
dzinnych w socjalistycznym społe­
czeństwie. Przystąpiono wtedy do 
pracy nad nowym kodeksem rodzin­
nym, który też został uchwalony 
27 czerwca 1950 r. Obowiązuje on 
do dziś z niewielkimi tylko zmiana­
mi. Jednak w ciągu 12 lat stosowa­
nia w praktyce tego kodeksu oka­
zało się, że jest on zbyt lakoniczny, 
wiele w nim niedopowiedzeń, a sze­
reg występujących w życiu sytuacji 
nie zostało w ogóle uregulowanych 
wyraźnymi przepisami. Co do nie­
których, nielicznych zresztą przepi­
sów, praktyka wykazała, że nie zda­
ły one egzaminu życia i wymagają 
zmiany. W tej sytuacji zdecydowa­
no się na opracowanie nowego ko­
deksu, który zresztą przejmuje bez 
zasadniczych zmian większość prze­
pisów dotychczasowych, odpowied­
nio je uzupełniając w oparciu prze­

de wszystkim o wyjaśnienia i zasa­
dy ustalone w wydanych na prze­
strzeni 12 lat orzeczeń Sądu Naj­
wyższego. Przepisy zupełnie nowe 
są nieliczne.

A oto odpowiedź na pytanie dru­
gie.

Projekt kodeksu rodzinnego i 
opiekuńczego reguluje następujące 
najważniejsze dziedziny: zawarcie 
małżeństwa (forma zawarcia mał­
żeństwa, warunki, którym muszą 
odpowiadać osoby zawierające mał­
żeństwo), unieważnienie małżeń­
stwa, wzajemne prawa i obowiązki 
małżonków, nazwisko żony, stosun­
ki majątkowe w małżeństwie (co 
wchodzi w skład majątku wspólne­
go, zarząd majątkiem wspólnym, 
odpowiedzialność za długi, ustanie 
wspólności majątkowej), rozwód i 
jego skutki, ojcostwo (pochodzenie 
dziecka od męża matki i zaprzecze­
nie ojcostwa, uznanie dziecka, sądo­
we ustalenie ojcostwa), nazwisko 
dziecka, sposób wykonywania wła­
dzy rodzicielskiej i obowiązki rodzi­
ców wobec dziecka, przysposobienie, 
alimenty, ustanowienie opieki lub 
kurateli (nad osieroconym dziec- 
kiern> niid os°bą ubezwłasnowolnio- 
n^itd.) oraz sposób jej wykonywa- 

4JTart° Więc ZaP<>znać się z pro­
jektowanymi przepisami i zastano- 
we fak Sm 6 Wszystkie Podstawo- 
M Przyt°czonego „ka-
a °gu \ dziedzil?y życia, których 

one dotyczą, zostały w projekcie 
uregulowane słusznie i zgodnie z 
Potrzebami społeczeństwa. Póki pro­
jekt me stał się jeszcze prawem 
można proponować zmiany Potem 
będzie za poźno! y ^otem

KAZIMIERZ JANICKI
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Reporter na ćwiczeniach KBW

POŚCIG
Na niebieskim tle pogod­

nego nieba zamajaczyła 
dziwaczna sylwetka la­

tającego „wiatraka”. Biorąc 
łagodny skręt nad wrzosową 
polaną, śmigłowiec z warko­
tem zbliżał się do lądowania.

Spod gałęzi drzew śledzili 
go z uwagą ludzie w zielo­
nych, stalowych kaskach. Po­
dmuch wiatru, wzburzonego 
łopatami wirnika helikoptera 
zaszarpał połami ukrytych na 
miotów. Jeszcze chwila i za­
marł łoskot silnika. Z maleń­
kiej kabiny śmigłowca wysko 
czyła zręcznie zielona figur­
ka i pędem zbliżała się do 
siedziby sztabu, machając z 
dhleka płachtą mapy.

— Melduję dane z rozpozna 
nia. W rejonie „zielony las” 
stwierdzono obecność przeciw 
nika! — doniósł oficer zwia­
dowca z trudem łapiąc od­
dech.

Szef sztabu spojrzał z uwa­
gą na podaną mapę. Przyglą­
dał się jej chwilę, wodząc 
ostro zatemperowanym ołów­
kiem, potem chwycił za słu­
chawkę radiotelefonu:

— Wisła, Wisła, tu Oka. Od 
powiadaj jak mnie słyszysz?

— Oka, tu Wisła. Słyszę cię 
bardzo dobrze. Odbiór...

— Wykonać dwieście dwa­
dzieścia dwa! — rozkazał szef 
sztabu.

la się bez wahania na rozwi­
dleniu dróg. Widać, że akcja 
przemyślana jest bezbłędnie, 
do końca. Głębiej w las, tam 
nieprzyjaciel!

Na bogatym poszyciu mchu, 
w głębi lasu, rozbił swój obóz 
pododdział Wielkopolskiej Jed 
nostki Korpusu Bezpieczeń­
stwa Wewnętrznego. Wśród na 
miotów, zbudowanych z żoł­
nierskich „pałatek” kręcili się 
młodzi chłopcy przy zwykłych 
biwakowych zajęciach. Nie­
liczne promienie słońca złociły 
się na ich mundurach jasną 
plamą, wyłuskiwały z leśnej po 
mroki ustawioną równo broń 
i sprzęt wśród namiotów. Wła­
śnie kucharz w śnieżnobia­
łym kitlu wycierał brzegi pu­
stego kotła, gdy od stanowi­
ska dowódcy dobiegł wszyst­
kich okrzyk:

— Alarm bojowy7! Dowódcy 
drużyn, do mnie!

Zakotłowało się w spokoj­
nym dotąd lesie. Przez pięć 
minut zdawało się, że wszyscy 
potracili głowy, w jakiejś bez 
ładnej, gorączkowej krząta­
ninie. Po chwili jednak, za­
częły się formować zgrabne 
kolumienki drużyn, a z gwar­
nego biwaku nie pozostało ani 
śladu.

— Do maszyn! — padły no 
we rozkazy.

Jakich maszyn? Nic tu prze 
cię nie widać. A jednak... Z 
rozrzuconych po lesie małych 
zagajników — dobiega stukot 
butów i broni o skrzynie sa­
mochodów.

Już pędzi kolumna, rozdzie-

N-ty pluton posuwa się skry 
cie śladami obcego desantu. 
Jest tu już niedaleko, za dro­
gą, w zasięgu wzroku czoło­
wych szperaczy drużyn.

Żołnierze w pędzie omijają 
wysuniętych na drogę kolegów 
z ubezpieczenia, skaczą z im­
petem przez rów, zagłębiając 
się po kolana w soczystej pa­
proci poszycia leśnego. Ten i 
ów rozciągnął się jak długi, 
tracąc równowagę pod cięża­
rem sprzętu. Teraz radiosta­
cja: ostrożnie „radziku” nie 
potknij się, tyś tu nerwem 
całej akcji!

Świsnęła mu właśnie przy 
skoku wiotka antena, gdy od 
czoła dobiegły zwielokrotnione 
echem leśnym odgłosy walki. 
„Radzik” szybko dobiegł do 
dowódcy, skrywając się za 
pień drzewa.

To nieprzyjaciel dostrzegł­
szy pościg, zaczął ostrzeliwać 
z pistoletów maszynowych do 
piero co przebyty las, chcąc 
zmniejszyć tempo pogoni. Żoł­
nierze bez wahania zagłębili 
się w zagajnik, ignorując prze 
ci wnika i nie odpowiadając 
ogniem.

Dotarli już do skraju lasu, 
gdy nagle z prawej strony 
rozległ się warkot motocykla. 
Maszyna w pełnym pędzie 
wjechała w kałuże rozprysku­
jąc na wszystkie strony pacv- 
ny błota. Frkaemista. do­
strzegł pochylone sylwetki 
ostrzeliwuiacego sie. gdzieś w 
tył, nieprzyjaciela i z miejsca 
otworzył ogień. Kierowca skrę 
cił ostro, zgasił silnik i wy­
skoczył do x>rzodu zajmując 
stanowisko. Do obłoków pary 
bijącej ze spryskanych, roz­
grzanych cvlindrów wojsko­
wej „emki” dołączyła si° 
ostra woń prochu z szybkich 
serii karabinu maszynowego.

Zaskoczonv przeciwnik szyb 
ko zmienił kierunek ucieczki 
Za wszelką cenę cheiał prze­
drzeć sie nrzez pobliska po­
lanę. Maleńkie figurki długi­
mi skokami nrzeb;egłv już p° 
łowę łysiny leśnej, gdy z przo­
du zatrzymał je niespodziani’ 
ogień ukrytej zasadzki. To już 
bvł koniec, dalszy opór nie 
zdawał się na nic.

rali się o bezbłędne wykona­
nie zadania bojowego działań 
przeciwdesantowych.

Ćwiczenia te są bowiem o- 
statnim sprawdzianem wyszko 
lenia jednostki, która — na 
niedaleką uroczystość wręczę 
nia jej sztandaru, ufundowa­
nego przez poznańskie społe­
czeństwo — nie chce przyjść 
z próżnymi rękami.

Uroczystość ta zamyka ja­
koby pierwszy, długi okres ist­
nienia naszej jednostki KBW. 
Powstała w maju 1945 r. dla 
zwalczania band kontrrewolu 
cyjnych i szybkiego przywró­
cenia ładu na naszym terenie. 
Żołnierze KBW rozbili wów- 
czas 52 bandy Błysków, Ot­
tów, Orlików, Lisów i Mura­
tów, brali udział w walkach 
z bandami UPA na Rzeszow-
szczyżnie, po śmierci
Świerczewskiego,

gen.
znacząc

krwią swój, ciężki szlak bojo­
wy. Po walkach stabilizuje się
życie jednostki. Przychodzi
okres szkolenia, ochrony prze 
mysłu przed dywersją, wre­
szcie — reorganizacja, dosto­
sowanie jednostki do nowych 
form działania, poznanie no- 
weso sprzętu i znów — szko­
lenie. szkolenie...

Chłopcy z KBW dobrze są 
znani mieszkańcom Wielkopol 
ski. Od 1945 r. unieszkodliwili 
70 tysięcy niewypałów, chro­
niąc życie cywilnej ludności 
od lat niosą pomoc w walce 
z klęskami żywiołowymi lu­
dziom i miastom (ratowanie 
mostu w Śremie, spiętrzenie 
wody dla poznańskiej elek­
trowni) pomagajac w żni­
wach, w zagospodarowaniu i 
porządkowaniu obiektów (park 
na Cytadeli) itd. itp.

W dowód wdzięczności, 14 
października otrzymają od po-
znaniaków 
żyli.

sztandar. Zasłu

Lekkoatleci w pełnej gotowości
przed spotkaniem z NRF

I tym razem, nie wszechwładna piłka nożna, lecz lekka atle­
tyka była języczkiem u wagi. Jest to w pełni zrozumiałe. 

Przecież po raz pierwszy była okazja zobaczenia medalistów oraz 
pozostałych reprezentantów na mistrzostwach Europy w Belgra­
dzie. Głównym miejscem ciekawej batalii o drużynowy tytuł mistrza
Polski był 
zgromadził

Dwudniowe

Poznań. Tutaj sześciomecz, najlepszych drużyn
najwięcej naszych

zawody ściągnęły
na stadion AZS, mimo niepogo­
dy, tysiączne rzesze entuzjastów 
królowej sportów. Przeżywali oni 
wraz z zawodnikami ba -dzo emo­
cjonujące chwile. Belgradzcy re­
prezentanci a szczególnie rewe­
lacyjna Ciepła, Jaskólski, Piąt­
kowski, Foik, Juśkowiak, Zie­
liński, Baran, Badeński, Sobotto- 
wa, Piątkowska, także Krzyszko­
wiak, Chromik i inni wykazali 
dobrą formę wyższą niż w sto­
licy Jugosławii. Jest to bar­
dzo pocieszające. Naszych lek­
koatletów czeka jeszcze przed za­
kończeniem sezonu trudny, lecz 
możliwy do wygrania, między­
państwowy mecz NRF — Polska.

Jest w swej najlepszej, życiowej 
formie — Ciepła, która w biegu 
na 80 m ppł. wyrównała rekord 
Polski — 10.6 sek. a w skoku w. 
dal zaimponowała uzyskaniem 
6,22 m. A może zechce i w tej kon­
kurencji spróbować swych zdol-
ności. Fachowcy wróżą 
wet... 6.40 Gorąco jej 
takiego rezultatu.

Tytuł mistrza Polski

jej na- 
życzymy

wywal­
czyła, po wyrównanej i bardzo 
zaciętej walce stołeczna Legia, 
uzyskując 56.819 punktów przed 
swym najgroźniejszym rywalem
Zawiszą 56.320, Gwardią

49.329. Dalsze miejsca zajęły ze-
społy: AZS Kraków 48.152,
Górnik Zabrze — 47.092 i AZS Po­
znań — 46.859.

Reprezentanci Poznania wy-
padli 
zajmą 
mniej 
giego 
się w 
sie —

nieszczególnie. Liczono, że
wyższą lokatę. Zdobyli 

punktów od zwycięzcy dru- 
sześciomeczu o utrzymanie 
lekkoatletycznej ekstrakla-
Lechii 47.414. SLA Sopot

asów.
kraju

W I lidze padły następują 
wyniki: Arkonia — Wisła 2:1 
Górnik — Lechia 4:1, Gwardia 
Legia 0:0, Odra — Ruch 1:1, 
lonia — ŁKS 4:3, Stal — Zagłębię

uzyskała 46.744 pkt., AZS 
45.094 pkt. Walcząca w tym 
Poznańska Olimpia, zajęła

AWF 
meczu 
ostat-

nie miejsce i spadła do II ligi.
Lekkoatleci Warty, walcząc na 

własnym terenie musieli oddać 
pierwszeństwo wielkopolskiemu 
Orkanowi. Uzyskał on — 40.388 
pkt. przed poznańskim Energety­
kiem — 40.217 i Wartą 39.934 pkt.

Tak więc w przyszłym sezonie 
w I lidze barwy Poznania re­
prezentować będzie tylko AZS.

DWA CENNE PUNKTY 
ZABRAŁA POGOŃ

Z Lechem nadal niedobrze 
Pierwsza porażka na własnym 
boisku nie nastraja optymistycz­
nie. Szczecińska Pogoń wywio­
zła dwa punkty z Poznania, zwy­
ciężając Lecha 2:1 (0:0).

1:1.
A oto aktualna

1. Górnik Zabrze
2. Polonia Bytom
3. Zagiębie Sosn.
4. Pogoń Szczecin
5. Ruch Chorzów
6. Legia Warszawa
7. Stal Rzeszów
8. Lech Poznań
9. Gwardia W-wa

10. Lechia Gdańsk
11. Odra Opole
12. ŁKS Łódź
13. Arkonia Szczecin
14. Wisła Kraków

U wielkopolskich 
tym razem ostre

tabela;
I4:o
12:2

9:5 
9:7
9:7
8:6
8:8

6:io 
6:io
6:10
5:9

5:11 
5:11
4:10

25-5 
21-10 
12-6 
18-16 
12-11
9-3

-13 
9-17 
6—16 
7-10 
8-1? 
8—1? 
9—11

FU "ligOWcÓW
strzelanie, 34 

bramki w ośmiu meczach. Czy by. 
ły niespodzianki? Owszem. Opale, 
nicki Promień pokonał Polonię 
Nowy Tomyśl 2:0, która legitymą.

Piłkarska klasa A
Ostatniej niedzieli odbyła się 

szósta kolejka spotkań wielkopol­
skiej piłkarskiej A-klasy. Uzyska 
no następujące rezultaty:

GRUPA I
Stella Gniezno — Górnik ił

Konin
Pogoń Skalmierzyce — KKS

Kępno
Włókniarz Kalisz — Stal

Turcovia

Vitcovia

Ostrovia

0:0

6:3

Ostrów
Turek — Prosną

Witkowo

Victoria

TABELA

Kalisz 
Olimpia

Koło 
Jarocin

3:2

0.3

6:2
4:0

1. Vitcovia Witkowo
2. Ostrovia
3. Turcovia Turek

Przed kilku dniami grupa 
dziennikarzy była świadkiem 
jesiennych ćwiczeń wielkopol 
skiej jednostki KBW, którymi 
nasi żołnierze kończą rok 
szkolny. Choć temat ćwicze­
nia był dobrze wszystkim 
znany, żołnierze KBW i jegc 
bezwzględny „przeciwnik” sta

ZBTŁUT SĘK

Niecięsfo się zdarza na krajowym stadionie bieg, w którym 
startują równocześnie prawie wszystkie najlepsze sprinferki. 
Na zdjęciu od lewej podczas niedzielnego: Piątkowska, Cie­

pła, Górecka, Sobotta.
’ ’ Fot.: — K. Przychodzki

4.

6.
7.

Pogoń Skalm. 
Włókniarz Kalisz 
Stella Gniezno 
Olimpia Koło

8. Prosną Kalisz
9. Górnik II Konin

10. Stal Ostrów
11. Victoria Jarocin
12. KKS II Kępno

GRUPA

6 
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

12
9
9
9
8
8
7
6
3
1 
0
0

23:5
12:5
12:7
15:12
15:11 
10:10 
12:16
11:4

2:7
6:18 
8:21 
7:24

San P-ń — Energetyk P-ń 
Kania Gostyń — Luboński KS 
Posnania — Rawicki KKS 
Obra Kościan — Włókniarz

Stęszew
Polonia P-ń — Piast Kobylin 
Rayia Rawicz — Mosiński KS

1:3
0:2
3:3

3:0
5:1
2:0

Belgradzkie odpryski
pąbka wymazująca z tablicy naszej 
(j pamięci zdarzenia błahe i niewiele 

znaczące, oszczędza jedynie te, które 
wywarły największe wrażenie bez 
względu na to, czy są dobre czy złe. 
Jeszcze raz przesuwa się przed moimi 
oczami barwny film ostatnich lekko­
atletycznych mistrzostw Europy. Tylko 
niewiele klatek tej pamięciowej taśmy 
filmowej powiększa się nagle i z pełną 
ostrością przypomina najciekawsze 
obrazy. Bieg na 5 km, jeden z 512 po­
jedynków belgradzkich został utrwa­
lony na zawsze.

W świetle setek reflektorów stanęło 
na starcie 12 najlepszych biegaczy Eu­
ropy. Wśród nich takie asy, jak mistrz 
olimpijski z Rzymu na 10 km i aktual­
ny mistrz Europy na tym dystansie, 
32-letni Piotr Bołotnikow, „Czarny 
koń” piątki Anglik1 Bruce Tulloh (27 
lat), brązowy medalista z Rzymu i 
srebrny ze Sztokholmu, jeden z fawo­
rytów — Kazimierz Zimny. Jest także 
chłopak, którego kartoteka, sportowa 
zawiera jeszcze mało zapisów, ale fa­
chowcy zdążyli już w minionym sezo­
nie wpisać do swych notesów: Lech Bo~ 
guszewicz. Pojedynek tej dwunastki 
na 12 okrążeniach był pasjonującym 
widowiskiem. Kiedy reprezentacyjna 
orkiestra Armii Jugosłowiańskiej gra­
ła po biegu „God save the King” chcia- 
ło się dodać „nas również”, albowiem 
człowiek — istota marna z ledwością 
wytrzymuje tak wielką porcję wrażeń 
na raz.

dla ludzi zapominających, że na bieżni 
startuje nie lekkoatleta, ale przede 
wszystkim człowiek. Przykładem może 
tu być stanowisko kierownictwa naszej 
lekkiej atletyki, które chcąc rozbić 
bank, postawiło na numer SB1, Widz 
wyczytał z programu, że za tym nume­
rem kryje się rekordzista świata na 
3000 m z przeszkodami, Polak Zdzisław 
Krzyszkowiak. Numer nie wyszedł. 
Krzyszkowiak nie musi wygrywać, ale 
nie wolno zapominać o tym, że zanim 
padł strzał startera, wszyscy wtajem-

Piątka x Hazard x turysta 
karykaturzysta miał racją

niczeni zdawali sobie sprawę, że po­
pularny Krzyś nie może wygrać. Cho­
rego, nieprzygotowanego fizycznie ani 
psychicznie, broniącego się przed star­
tem, zawieziono do Belgradu, licząc się 
z tym, że rutyna, że jakoś to będzie... 
I było. Krzyszkowiak, jedna z najpięk­
niejszych postaci w naszej lekkiej atle­
tyce, został wbrew jego woli wysta­
wiony na próbę, która skończyła się 
dla niego przykro a dla hazardzistów 
kompromitująca.

Sportowa walka polegająca nie tylką 
na umiejętności wygrywania, ale takżć 
przegrywania, bywa niekiedy hazardem

Dwa razy dziennie na przystanku, 
niedaleko słynnej twierdzy belgradz^ 
kiej Kalemegdan wsiadał do „12-ki 
jeden z setki polskich turystów. Zaj­
mował miejsce na „patelni”, jak nazy­
waliśmy najbardziej nasłoneczniony 
sektor stadionu, przydzielony między z 
innymi Polakom, rozkładał kartki i roz­
poczynał pracę. W hotelu i na stadio­
nie obliczał dziesiątki możliwych kom-

binacji, określał niemal bezbłędnie 
szanse Polaków i ich rywali. Tym tu­
rystą był ojciec sukcesów polskiej lek­
kiej atletyki, twórca naszego „Wunder- 
teamu” — Jan Mulak. Turystę-Mulaka 
wnet odnaleźli na trybunach nasi za­
wodnicy. Przychodzili porozmawiać, 
podzielić się swymi wrażeniami, zwie­
rzyć się z kłopotów. Przychodzili się 
poradzić. Szkoda, że przed mistrzostwa­
mi Europy nie odnaleźli tego doskona­
łego fachowca kierownicy naszego spor­
tu. A może jeszcze przed Tokio odnaj­
dzie go Polski Związek Lekkiej Atle­
tyki?

Wiele osób nie otrzymało odpowiedzi 
na pytanie: jak to się stało, że Jugo­
sławii powierzono organizacją mi­
strzostw Europy? Pytano nie przez za­
wiść, ale po prostu dlatego, że miesz­
kańcy Belgradu byli chyba najmniej 
zainteresowani lekką atletyką. Stadion 
zapełnił się tylko dwukrotnie, podczas 
otwarcia i zamknięcia mistrzostw, wte­
dy kiedy miejsce w loży honorowej zaj­
mował prezydent Tito. Stanowił on 
większy magnes dla belgradczyków, 
niż walki sportowe, w których udział 
miejscowych był raczej skromny a po­
ziom przerastał ich możliwości. To sła­
be zainteresowanie publiczności mi­
strzostwami było odwrotnie proporcjo­
nalne do wysiłku organizatorów, którzy 
zapięli na ostatni guzik nawet najdrob­
niejszy szczegół. Miał rację karykatu­
rzysta dziennika „Dnevnik”, wychodzą­
cego w N. Sadzie, który na najwyż­
szym podium narysował swego ziomka 
odbierającego medal, podpisując kary­
katurę: , Jedyny złoty medal dla Jugo­
sławii.. za organizację”.

BOGDAN DOHNKE

TABELA
1. Energetyk P-ń
2. Obra Kościan
3. Luboński KS
4. Kania Gostyń
5. Polonia II P-ń
6. Rawicki KKS
7. San P-ń
8. Mosiński KS
9. Włókniarz Stęszew

10. Piast Kobylin
11. Ravia Rawicz
12. Posnania

GRUPA ni

6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

11
10

9
8
5
5
4
4
4
4
3
3

17:7
18:7
12:10
12:10
13:11
12:13

9:9
9:12
4:10

11:22
6:10

12:16

Obra Zbąszyń — Warta P-ń 
Unia Swarzędz — Ogniwo P-ń 
Stomil P-ń — Sparta Oborniki 
Nielba Wągrów. — Patria Buk 
Olimpia P-ń — Sckół Piła 
Warta Międz. — Rogoziński KS

0:5
1:0
3:2
2:0

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

TABELA
Sokół Piła 
Patria Buk 
Ogniwo P-ń 
Sparta Oborniki 
Warta II P-ń 
Olimpia II P-ń 
Obra Zbąszyń 
Rogoziński KS 
Warta Międzychód 
Unia Swarzędz 
Nielba Wągrowiec 
Stomil Poznań

6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

9
9
9
9
7
7
5
5
4
4
4
8

17:6
12:5
15:5
12:5
15:5
14:9

7:14 
8:15 
6:9
2:10 
6:14
6:23

Koziołki"
1 _ 10 _ 25 — 43 — 47
Ponadto dla uczestników 

gry z miasta Poznania rozloso­
wano specjalne nagrody rze­
czowe, które padły w nastę-
pujących

Kol. 89 
telewizor. 
91934 III

kolekturach:
nr band. 13120 HI
Kol. 66 nr band.

— 2.000 zł. Kol. 50
nr band. 92559 Ab — 1.500 zł. 
Kol. 27 nr band 70182 — 2.000 
zł. Kol. 6 nr band. 135504 III 
v- radioodbiornik. Kol. 24 nr 
ęan, 296004 — motocykl.

Toto-Lotek
Bobslej 1, bojery — 2.

jazda figurowa na lodzie — 
11, piłka wodna — 21, rzut 
młotem — 30, trójskok — 43, 
(dysc. dod. skok wzwyż — 33)

je się zwycięstwem nad Wartą. 
Słabo zagrał Grunwald. Uległ 
Warcie 0:5. Nie spisały się też 
rezerwy Lecha. Przegrały z je. 
denastką Zjednoczonych 2:5. Olim. 
pia kroczy od zwycięstwa do zwy­
cięstwa bez straty punktu. Po. 
konała w niedzielę Calisię 3:0. Po, 
lonia Poznań rozgromiła Dysko- 
bolię 7:2. Pozostałe trzy mecze — 
to remisy: Sparta — Górnik 2:2 
Włókniarz — Polonia Leszno 6:o’ 
Polonia Chodzież — KKS Kępno 
2:2.

HOKEIŚCI WARTY ODDALI 
PROWADZENIE

Kroczący dotychczas bez poraż­
ki hokeiści Warty stracili dwa 
punkty, wskutek spotkań remiso­
wych. Zieloni uzyskali z Grun­
waldem 0:0 i z mistrzem Polski 
Spartą 1:1. Obu przodowników po­
godziła Siemianowiczanka. Poko­
nała ona Iskrę 2:0 i AZS 3:0, dzię­
ki czemu objęła prowadzenie w 
tabeli, legitymując się zdobyczą 
11 pkt. przed Wartą i Spartą po 
10 pkt.

Pozostałe mecze I ligi: Sparta - 
MKS 1:0, Zagłębie — AZS 1:5, 
Start — Stella 1:1, Polonia — Rze­
mieślnik 3:1, Zagłębie — Iskra
1:0, Start Rzemieślnik 1:1,
Stella — Polonia 0:1.

SUKCES KOLARZY LECHA
Pięknie spisali się kolarze Le­

cha na wyścigach szosowych w 
Łodzi, organizowanych przez 
Włókniarza. Zwycięzcą wyścigu na 
dystansie 150 km dla licencji I i II 
został J. Mikołajewski Lech 2.42,0 
godz. przed Sałacińskim Łódź, 
czwarty był J. Woźny i 6) L. Kieł­
basa obaj z Lecha. W licencji III 
(dystans 60 km) wygrał J. Kegel 
z Lecha.

W niedzielę kolarze wyczynow­
cy klubów poznańskich stają do 
wyścigów w Międzyrzeczu.

Sprint-sprintu
Jeszcze do niedawna oblicza­

jąc szanse naszej reprezenta­
cji lekkoatletycznej w spotka­
niach międzypaństwowych, sta 
wialiśmy krzyżyk na konku­
rencjach sprinterskich. Byty 
wprawdzie krótkotrwałe okre­
sy dobrej formy niektórych za­
wodników, ale żaden sprinter 
nie był pewniakiem.

I oto jesteśmy świadkami 
wspaniałego rozwoju biegów 
krótkich. Staliśmy się potęgą 
europejską. Frontalny szturm 
na czołowe pozycje przypuścili 
nasi sprinterzy w Belgradzie. 
Wystarczy uświadomić sobie, 
że w konkurencjach sprinter­
skich kobiet i mężczyzn zdo­
byliśmy 6 medali na 13 przy* 
wiezionych przez naszych lek’ 
koatletów. Ten fakt upoważ­
nia nas do śmiałego stwierdze­
nia, że wypracowaliśmy Pol‘ 
ską szkołę sprintu. Od długo- 
dystansowców i oszczepników, 
pałeczkę najlepszych przejęli 
no ięyAzłięi

Są tacy, którzy powątpiewali 
w ten sukces. Część medali be. 
gradzkiqh przypisywali szczę 
ściu. Trudno byłoby polemizo 
wać z pesymistami gdyby spr* 
terzy nie udowodnili ubieg ej 
soboty i niedzieli w Poznanim 
że naprawdę znajdują się 
wielkiej formie i medale ” 
były przypadkiem. Na biezn 
będącej niemal pasem bło » 
belgradzcy medaliści osiąg”*? 
doskonałe wyniki. 11,5 . C*®? 
na 100 m, 10,4 Juśkowiaka ” 
tym samym dystansie, 21,0 F01 
ka na 200 m i 23,8 Sobottowei 
oraz 10,6 Ciepłej na 80 m P12 
płotki, to rezultaty, z który 
większość gwarantowała rn*® . 
sce w finale mistrzostw Eu

W iście sprinterskim 
zbliżają się nasi sprinterzy 
ścisłej czołówki światowej.

(Bod)
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Pracownicy poszukiwani
Samodzielną księgową przyjmie od 1. X. 1969 
roku Dzielnicowy Zarząd Budynków Miesz­
kalnych Adm. Domów Mieszkalnych nr 3 w 
poznaniu, ul. Berwińskiego 1. . K9472

Prąca

^^^aTślusarza, kawała i prac, straży po­
żarnej — przyjmie zaraz Fabryka Papieru w 
Czerwonaku. 18877g

Z uczniów przyjmę rów­
nież zamiejscowych. War 
sztat blacharski, Poznań, 
Dąbrowskiego 27. 18802g

poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
przemysłowego nr 2, w Poznaniu, ulica Mar­
chlewskiego 128 — zatrudni:

20---------“

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Za Bramką 
7 m. 10 (mała brama, I 
PlŁ). 1905&g

10
6
8
6

80

murarzy, 
lastrikarzy, 
blacharzy, 
malarzy, 
cieśli, 
robotników niekwalifikowanych.

Czeladnika malarskiego 
oraz ucznia przyjmę. Mi­
kołajski, Poznaą, Słonecz 
na 17- 19078g
Fotograf poszukuje pra­
cy w godzinach popołud­
niowych. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19140g.

DZIELNICOWY ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
POZNAN - STARE MIASTO

WYKONUJE USŁUGI LOKATORSKIE 
w zakresie remontów mieszkań, instalacji wodno-kanali­
zacyjnej, centralnego ogrzewania oraz robót malarskich, 
zduńskich, stolarskich, szklarskich i instalacji elektrycznej 

-w domach pozostających w administracji państwowej oraz 
w domach prywatnych.

Zlecenia wykonywane są w pierwszej kolejności.
Zgłoszenia zleceń przyjmują:
Administracje Domów Mieszkalnych:

SPOŁDZ. PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO> 
n7F?RA I STOLARSTWO ARTYSTYLZM: 
RZy p o znaniu, ul. Dąbrowskiego 78a, 

telefony: 420-35 i 449-/9
URUCHAMIA 

począwszy od dnia 1 października 1962 r. 
przy ul. Nowowiejskiego 17 

PVNM USŁOGOWY 
renowacji i rekonstrukcji mebli artystycznych, 

rzeźb oraz ram artystycznych. 
Wykonywane będą na zamówienie ramy, jako 
oprawa do obrazów stanowiących przedmiot 
sztuki, odpowiednio dostosowane. K9512

pla pracowników zamiejscowych bezpłatne 
zakwaterowanie w hotelu robotniczym. Praca 
w akordzie.. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia i Płac PPBP nr 2, Poznań, ulica 
Marchlewskiego 128, pokój 309, III piętro.

K8982

Przyjmę ucznia — elektro ! 
mechanika, wiek 16 lat. | 
Oferty Biuro Ogłoszeń, | 
Grunwaldzka 19 dla ! 
lSi48g.

Dyrekcja Sanatorium Przeciwgruźliczego 
w Torzymiu zatrudni zaraz:

— kuchmistrza,
— kucharzy i kucharki.

Reflektujemy na osoby samotne. Wynagro­
dzenie wg stawek obowiązujących w resorcie 
zdrowia. Zgłoszenia należy kierować pod adre­
sem tut. Sanatorium, Ref. Personalny, Torzym, 
ul, Wojska Polskiego 52, tel. 13, 42, pow. Śu- 
iecin, woj. Zielona Góra. K9025

Dochodząca pomoc domo­
wa potrzebna. Szama- 
rzewskiego 16 m. 6. 19162g 

Krawcowa kwalifikowana 
przyjmie pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla I9l64g.

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, dobre wa­
runki. Dziewińska 38, 
Grunwald. Zgłoszenia od 
gOdz. 15. 19167g

ADM - 2
ADM - 3
ADM - 4
ADM - 5
ADM - 6
ADM - 7
ADM - 8

— Ul. 
— Ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Owsiana 32
23 Lutego 17
Rybaki 18a
Rybaki 18a
Żydowska 35
Powstańców Wielkop. 2
Rybaki 18a

Przetargi — Komunikaty

K9387

Z powodu likwidacji 
sprzedam konia, 4 kro­
wy, w tym po ocieleniu 
i wysokocieln^. Poznań, 
ul. Alfreda Bema 9/11, 
dawniej Droga Dębińska. 

19170g

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Poz­
nań” w Poznaniu — mają pilne zapotrzebowa­
nie na każdą ilość robotników niekwalifiko- 
wanych w tym również do straży przemysło­
wej, ślusarzy, malarzy, elektryków, spawaczy, 
rymarzy oraz tokarzy. Zakres pracy dla rze­
mieślników: naprawa wagonów i parowozów 
oraz taboru spalinowego. Wynagrodzenie wg 
stawek jakie obowiązują w przemyśle plus 
świadczenia przysługujące pracownikom PKP 
jak:
1. bezpłatne sorty mundurowe, wzgl. równo­

wartość ekwiwalentu w gotówce około 75 
złotych w stosunku miesięcznym;

2. bezpłatne 2,5 tony węgla rocznie — wzgl. 
równowartość ekwiwalentu w gotówce w 
wysokości 90 zł w stosunku miesięcznym;

3, 80 proc, ulgi przejazdowe dla pracownika 
i jego rodziny;

4. 12 bezpłatnych biletów na przejazdy pocią­
giem i 3 dla rodziny;

5, dodatek za wysługę lat wypłacany 1 raz w 
roku w wysokości:
po 3 latach zatrudnienia — 5 proc, wyna­
grodzenia rocznego wg grupy uposażenia 
zasadniczego,.
po 5 latach zatrudnienia — 10 proc, wyna­
grodzenia rocznego wg grupy uposażenia 
zasadniczego,
po 15 latach zatrudnienia — 15 proc, wyna­
grodzenia rocznego wg grupy uposażenia 
zasadniczego,

Reflektuje się na pracowników miejscowych, 
wzgl. na codzienny dojazd, który pokrywa Za­
kład pracy. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
Zakładów — Poznań - Wilda, ul. Robocza 4, 
Dział Kadr pokój 11. Dojazd do Rynku Wildec- 
kiego tramwajami: 2, 3, 4, 7, 9, 12, 14 i 19.

K9440

Monter samochodowy wy­
konuje wszelkie naprawy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19168g.

Sprzedam szafę dwu­
drzwiową, lustro, łóżko, 
stolik - lampę. umywal­
nię lekarską, kleszcze den 
tys tyczne. Roosevelta 3 
m. 3. 19178g

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 3a, patrer. 18570g

Sprzedam maszynę „Sin­
ger” krawiecką. Racławic 
ka 87, dojazd: 3, 6, 13, 18. 

19180g

Motocykl BSA 350, stan 
dobry, okazyjnie sprze­
dam. Sczanieckiej 2 m. 5. 

19185g

Sprzedaż
Felgi 20, 16 i 15 i osie 
do wozów ogumionych 
poleca: Warsztat, Dąbrów 
skiego 94 (w podwórzu).

__ __18780g
Poziomki — flance sztuka 
40 groszy polecam. Poz­
nań 18. Osiedle Plewiska, 
Łąkowa, Brzezińska.
____________ 19009g
Samochód „Syrena” w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Górczyn, We-
sterplatte 3.

Sprzedam wózek głęboki, 
biały nowoczesny, w do­
brym stanie. Poznań, ul.
Modrzewiowa 46 5,
(Dębiec), godz. 16—20.

19188g

Zamienię 2 pokoje samo­
dzielne, kuchnia, wspólna 
łazienka, willowe blisko 
tramwaju na 3 pokoje z 
centr. ogrzewaniem. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 19062g.

19352g

Słuchowe okulary, lewo­
stronne — 2.000 zł, aparat 
słuchowy 600 zł, sprze- | 
dam. Poznań 1, skrytka i 
43._________ ' 18256p j
Fortepian - skrzydło mar/ 
ki Neumeyer sprzedam, j 
Poznań, Nowe Zagórze i 
bl. I, sygm. 4. Tel. 847-98. ■ 
godz. 16—18. 19118g '

Szukam pokoju subloka­
torskiego. Cena obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19360g. 

Spiesznie sprzedam mo­
tocykl MZ, seledynowy. 
Poznań, Mickiewicza 9
m. 1. 19130g
Sprzetlam motocykl WFM 
125 ccm. Łąkowa 15 m. 7,
od godz. 16. 19150g

W dniu 22 września 1962 r. zmarł w Bogu, 
mój najukochańszy mąż. nasz drogi ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Piotr Handschke
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. 

o godz. 16 z domu żałoby.

O tym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

ZONA, SYNOWIE, CÓRKI I RODZINA 
Rogoźno, ul. Konieczyńskiego 18.

PRZEDS. BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229

(dojazd autobusem nr 60 linii Garbary-Podolany) 

POSZUKUJE

większej ilości dwu i więcej osobowych 

UMEBLOWANYCH POKOI 
na terenie miasta, celem zakwaterowania na 
dłuższe okresy zamiejscowych pracowników 

Przedsiębiorstwa.
Warunki wynajmu do uzgodnienia. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy pokój 19.
K9506

OGŁOSZENIA DROBNE
Zaopiekuję się starszą 
panią za oddanie pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19151g.

Pracownik naukowy po­
szukuje pokoju. Warunki 
obojętne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19155g.

Zamienię dwa pokoje z 
wspólnymi przy należno­
ściami, w centrum, II 
piętro, słoneczne, na dwa 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19173g.

Nieruchomości

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem (z za 
mianą mieszkania). Juni- 
kowo, Oleśnicka 9, od go­
dziny 15. 19060g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną 2302 m2 w Duszni­
kach Wlkp. Sobańska, 
Chociszewskiego 35 m. 9.

19067g

Ogród zadrzewiony opło- 
towany 1200 m2 z letnim 
domkiem przy przystan-
ku autobusem 
nań - Starołęka —

Poz- 
sprze-

dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
1907 Ig.

Domek jednorodzinny z 
dużym ogrodem na gra-
nicy Poznania sprze-
dam, najchętniej z zamia

Kupię meszkanie wyłą- j 
czone, dwupokojowe (jedz 
nopokoiowe) —- również । 
przedmieścia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19359g.

Domki, wille. parcele 
poleca — poszukuje Biuro 
Handlowe, Kraszewskiego

ną mieszkania. Oferty
Biuro Ogłoszeń, . Grun­
waldzka 19 dla 19079g.

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych i Mo­
delarskich w Poznaniu, przy ul. Michała 40, 
ogłasza przetarg na wykonanie niżej wymie­
nionych prac:
1. wykonanie 10 mb fundamentu betonowego 

pod opłotowanie terenu Spółdzielni, przy 
ul. Michała 40;

2. wykonanie ca 2650 m' nowych tynków ze­
wnętrznych na budynkach produkcyjnych 
Spółdzielni, przy ul. Michała 40;

3. remont i konserwacje dachu papowego 
łącznie z częściową wymianą krokwi oraz 
wykonaniem 8 szt. świetlików dachowych 
konstr. metalowej w odlewni żeliwa, przy 
ul. Warszawskiej 347.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Oferty należy składać w Zarządzie Spółdzielni 
w terminie 10 dni od daty ogłoszenia prze­
targu. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 
następnego po upływie w. .w. terminu, o go­
dzinie 8. Termin wykonania robót do dnia 
31. X. 1962 r. Bliższe informacje otrzymać 
można w Dziale Gł. Mechanika Spółdzielni 
pod w. w. adresem. Spółdzielnia zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyny. K9493

"komunikat”
Sekretariat Technikum Chemicznego — Sta- 
rołęcka 36/38 — dysponuje jeszcze kilku miej­
scami na 2-letni kurs eksternistyczny labo­
ranta - chemika. Pierwsze zajęcia rozpoczęły 
się. 19635g
Ośrodek Usług Pedagogicznych Z.N.P. — plac 
Wolności 5 — przyjmuje zapisy na:
a) roczny kurs księgowości budżetowej. Pod­

stawą przyjęcia jest ukończenie 9 klas 
szkoły ogólnokształcącej lub równorzędnej; 

b) roczny kurs biurowości — podstawą przy­
jęcia jest ukończone 7 klas szkoły podst. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat Technikum 
Ekonomicznego — ul. Marszałkowska 40 
w godz. od 10—17 do dnia 5. X. 1962 r. 19634g

9a. 19029g

8.000 zł zapłaci małżeń­
stwo za pokój subloka­
torski (rok). Gwarancja 
wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19361g.

Willę jednorodzinną z 
wszelkimi wygodami (cen 
tralne ogrzewanie, tele­
fon) w pięknym położe­
niu Puszczykowa, ogród

Sprzedam domek 1-ro- 
dzinny, 4 pokoje z ogro­
dem, w Poznaniu — cały 
wolny. .Oferty Biuro Ogło 
szęń, Grunwaldzka 19 dla 
19086g.

Pokoje sublokatorskie

zadrzewiony 5500 m2
sprzeda właściciel. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19290g.

Parcelę zadrzewioną 1332 
m2 z Luboniu sprzedam. 
Zgłoszenia: tel. 536-48.

19087g

Sprzedam piec przenośny. ; 
Dąbrowskiego 36 m. 18.

______ _ 19149g : 
Okna inspektowe mało 
używane sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 1 
waldzka 19 dla 19161g.

(małżeńskie) — mieszka­
nia wyłączone — zamia­
ny, poleca „Parcelo-Wil­
la”, Czerwonej Armii 29. 

19363g

Domek 4 izby przedmie­
ście Poznania tanio sprze 
dam (cały wolny). Poz­
nań, Paderewskiego 1 
m. 4. 19041g

Kupię pół domu, willi z

Oddam w dzierżawę 10 
mórg ziemi w obrębie 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogioszeń, Grunwaldzka 19 
dla 19048g.

Sprzedam pracelę 1005 m2 
w Poznaniu, dzielnica wil 
Iowa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19J.10g.

Zgubiono pozwolenie na 
prowadzenie pojazdów 
mechanicznych kat. mo­
tocyklowej nr 1437/61 wy­
dane przez PPRN Pleszew 
na nazwisko Mieczysław 
Łukasiewicz. 19213g

Różne
wyłączonym mieszka-
niem. Chudzińska, Poz­
nań, Małeckiego 24a m, 5.

\ 19100g

Snopowiązałkę na napęd I 
> traktorowy oraz traktor, j 

młocarnię, czyszczarkę:

Zamienię pokój z kuch­
nią na równorzędne w 
Poznaniu. Chorzów-Bato- 
ry, Armii Czerwonej 54 
m. 4. 19139g

8 q — sprzedam, 
sław Kaczmarek, 
k. Leszna.

Stani- 
Lipno 
18567p

Sprzedam ciągnik —- 
..Deutz”, 28 KM z przy­
czepą 3-t„ pług 2-skibo- 
wy, młocarnię „Lanz” 
7 q oraz zapasowy silnik 
„Zetor”, w dobrym sta­
nie. Stefan Kaczmarek, 

; Bolnice Nowa 1, powiat 
■ Nowy Tomyśl. 18462p

Samodzielne mieszkanie ' 
dwupokojowe z kuchnią i 
(43 m2) Grunwald i ewen i 
tualnie pokój w centrum I 
zamienię na podobne. ; 
większy metraż. Adres i 
wskaźe Biuro Ogłoszeń, ; 
Grunwaldzka 19 dla 19137g. !

Bydgoszcz! — Pokój uży- ; 
walność kuchni, żarnie- ; 
nię na podobne w Pozna- j

Sprzedam parcelę 6000 m2 
W Krzyżownikach przy 
ul. Dąbrowskiego, opar- 
kanioną,- zadrzewioną i z 
zezwoleniem na budowę 
domu gospodarczego. Zgło 
szenia: Żarnowiecka 19 — 
Poznań - Jeżyce. 19063g

Willa 7 mórg ogrodu, za­
budowania gospodarcze, 
zamienię na domek jedno 
rodzinny, może być nie 
wykończony. Warunki do 
uzgodnienia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 19103g.

Sprzedam parcelę zagos­
podarowaną — Łęczyca 
przy Puszczykowie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19113g.

Na rozbiórkę budynki 
gospodarcze i mieszkalne, 
ewentualnie do zamiesz­
kania — tanio sprzedam. 
Tel. 451-69. 19121 g

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. A. Łukasik, 
Poznań, Dworkowa 14 do 
jazd 9, 11, 15, 16 kierunek 
Sołacz. 18444g

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
welonów, nakryć do 
chrztu. Chełmońskiego 10.

19i22g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem. Wrze­
śnia, Powstańców Wlkp.
nr 46, 18562p

Sprzedam w Lesznie na 
przedmieściu domek cam 
pingowy, z kuchnią i kur 
nik, wolne, oparkanione

Sprzedam gospodarstwo 
4 ha, nadające się na o- 
grodnictwo, budynki no­
we zelektryfikowane przy 
Koninie. Zgłoszenia: Ma­
rian Kraska, Poznań 14,
ul. Brzeska 2. 19115g

^.Zguby

niu — Wągrowcu lub ku-' 1565 m2, parcelę budo- 
pię. Oferty Biuro Ogło- ’ wlaną, oparkanioną 1630 
szeń, Bvdgoszcz, Pomor- I m2. Wiadomość Leszno, 
ska 1 pod „2951”. K9513 ' telefon 23-44. 18568p

Kupię pół domu w mie­
ście z wolnym mieszka-

Zgubiono świadectwo 
czeladnicze nr 24 043 wy­
dane przez Izbę Rze­
mieślniczą w Poznaniu w 
dniu 3. VIII. 1948 r. na 
nazwisko Edward Jar- 
mużek. 18573p

Podwozie swego samo­
chodu najlepiej zakon­
serwujesz w „Autoservi- 
ce”, ul. Górki, tel. 666-56. 
________________  18869g 
Naprawa lalek najbar­
dziej zepsutych, zabawek 
plastikowych, nawlekanie 
korali. Poznań, Żydowska

niem i
70.000 zł.

ogródkiem do
Adres wskaże

Grun-Ogłoszeń,
waldzka 19 dla 19132g.

Z DOMU CIESIELCZYK

W głębokim smutku pogrążony 

SYN STANISŁAW Z RODZINĄ

Biuro

Z DOMU LATOSIK

bm. o godz. 13.15 z kaplicy

Magdalena Stróżyk Teresa Różyńska
Z BAUMÓW

19648gPoznań. Sielska 31. Leszno, Oborniki. 19708g

Pogrzeb odbędzie się w 
tarnej na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o godz. 10.30 z kaplicj cmen 
tarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYNOWIE I RODZINA MĄZ,
Poznań, Sikorskiego 15,

trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się 
cmentarnej na Junikowie.

Dnia 23 września 1962 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
P° długich cierpieniach, przeżywszy lat 74, nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, śp.

przeżywszy lat 43.

w środę, dnia 26

smutku pogrążeni 

MATKA I RODZINA
19710g

W głębokim
MĄZ, DZIECI, 

Poznań, Warszawa, Wrocław, Francja.

środę, dnia 26 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmen-

W ciężkim smutku pogrążeni 

RODZICE, SIOSTRA, BRACIA I RODZINA

Dnia 22 września 1962 r. zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św. nasza ukochana matka, babcia, prababcia i ciocia, 
przeżywszy lat 87, śp.

Franciszka Uniejewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm. o godz. 15.45 z kaplicy cmentar- 

n®j na Junikowie.

19650g

W drugą rocznicę tragicznej śmierci naszego 
ukochanego synka, ’śp.

Irena Nowakowska
zmarła dnia 23 września 1962 r„ po długich i ciężkich cierpieniach, opa-

Dnia 24 września 1962 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza córka, 
siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 32, śp.

Michałka Rybczyńskiego 
odbędzie się msza św. żałobna w środę, dnia 
26 bm. o godz. 8.15 w kościele św. Marcina.

RODZICE
19613g

Zofia Przybylska 
zmarła dnia 23 września 1962 r. opatrzona sa­
kramentami św. w wieku lat 85

Się w środ^- dnia 26 bm. 
o goaz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Stolarska 1.
RODZINA

19713g

Dnia 23 września 1962 r. zmarł, opatrzonv Sa­
kramentami sw„ w wieku 55 lat. mój ukochanv 
mąz, dobry ojciec, brat, szwagier, wujek i ku- 
zyn, sp.

Teodor Ellmann
Pogrzeb odbędzie się w środę, 26 bm. o Ko­
zinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ZONA, SYN i RODZINA

Poznań, Wawrzyniaka 41, m. 33
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Imieniny
Ładysława, 

Aurelii

Słońce:

wsch.: 6.42 
zach.: 18.46

Kostrzyński pałac
Mowa szkoła WOO-lecia

TO JEST CIEKAWE

Wykopaliska w Lgdzie

Obraz życia
Kina
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne; Noteć: „Krzyżacy”; 
CZARNKÓW — „Kwiecień”; 
GNIEZNO — Lech: „Alibi nie wy 
starcza”; Polonia: „Spóźnieni prze 
chodnie”; GOSTYŃ — „I ty zo­
staniesz Indianinem”; JAROCIN 
— „Drzwi stoją otworem”; KA­
LISZ — Kosmos: „Traper z Ken­
tucky”; Stylowe: „Et cetera pana 
pułkownika”; Wolność: „Koloro­
we melodie”; KĘPNO — „Para­
sol św. Piotra”; KOŁO — „Cze­
kaj na mnie”; KONIN — Energe­
tyk: „A lasy wiecznie śpiewają”; 
Górnik: nieczynne; KOŚCIAN — 
„Skok o świcie”; KROTOSZYN — 
„Garbus”; LESZNO — „Żołnierz 
i bohater”; MIĘDZYCHÓD — „Sta 
tek z dynamitem”; NOWY TO­
MYŚL — „Wzgórze 905”; OSTRÓW 
— Roma: „Noc w ZOO”; Słońce: 
„Piękna Luretta”; OSTRZESZÓW 
— „Zegnajcie gołębie”; PIŁA — 
Iskra: „Dom bez okien”; Mille­
nium: „Mój stary”; PLESZEW — 
„Pamiętnik Anny Frank”; RA­
WICZ — „Dom bez okien”; SŁUP 
CA — „Zakochała się dziewczy­
na”; ŚREM— nieczynne; ŚRODA 
— „Komedianty”; SZAMOTUŁY 
— „Ewa chce spać”; TRZCIANKA 
— Przerwany urlop”; TUREK — 
„Śluby kawalerskie”; WĄGRO­
WIEC — „U progu ciemności”; 
WOLSZTYN — „Dama z pie­
skiem”; WRZEŚNIA — „Sto kilo­
metrów”.

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.30 — D. c. mu 
zyki porannej; 8.50 — Międzyna­
rodowe aktualności gospodarcze; 
9 — Dla klas V; 9.30 — Rudolf 
Friml — Wiązanka melodii z opt. 
„Robaczki świętojańskie”; 9.40 — 
Dla przedszkoli; 10 — Koncert 
muz. poi.; 11 — „Mika i Morzka” 
— opow. A. Minczkowskiego; 
11.20 — Z cyklu: „Rodzice i dziec 
ko”; 12.15 — Rolniczy kwadrans; 
12.45 — Na swojską nutę; 13 — Dla 
klas VI i VII; 13.30 — Koncert 
symf.; 14.15 — Radiostacja harcer 
ska; 14.30 — Mel. srebrnego ekra­
nu; 15.10 — Dla młodzieży; 15.30 — 
Zagadki muz.; 16.05 — „Czarna ró 
ża” — fragm. pow. J. Stryjkow­
skiego; 16.30 — Z życia ZSRR; 
17.05 — Fel. ekonomiczny; 17.15 — 
Koncert Orkiestry P. R.; 18 —
Tyg. fel. Red. Społ.; 18.10 — Ra­
diostacja młodości; 18.30 — Pol­
skie mel.; 18.45 — Skrzynka Ubez­
pieczeń Dobrowolnych PZU; 19.05 
— Koncert życzeń miłośników 
muz. poważnej; 20.26 — Sport.; 
20.30 — Słuchowisko pt. „Jeden 
koma trzy”; 21.48 — Wieczór roz­
rywko wo-taneczny.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 7.40 — 
Przegląd prasy; 8.35 — Przegląd 
prasy literackiej; 8.50 — Gra Pol­
ska Kapela; 9.20 — Mozaika mel. 
rozr.; 10 — z cyklu: „Portrety li­
terackie” — audycja o twórczo­
ści Ewy Szelburg Zarembiny: 11 
— Muz. naszych przyjaciół; 12.50 
— My i nasze dzieci; 13 — Kon­
cert solistów; 13.25 — „Niedź­
wiedź” — ode. pow. w. Faulkne­
ra; 14.45 — Dla dzieci; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Fel. kulturalny B. 
Koguta; 16.35 — Muz. rozrywko­
wa; 17.12 — Poznańscy soliści; 
17.30 — Z wizytą u archeologów; 
18.50 — Mówi Technika; 19.30 — 
Kalejdoskop kulturalny; 20 — Ko­
mentarz Wł. Goszczyńskiego pt. 
„O Targach Poznańskich”; 20.15 — 
Mel. tan.; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Zespół jazzowy FAR; 22 — z cy­
klu: „Człowiek pomiędzy ludź­
mi”; 22.15 — Kronika studencka: 
22.30 — Reportaż B. Pocieja z Fe­
stiwalu „Warszawska Jesień”; 
23.20 — Muz. rozr. i tan.

Telewizja

P rzybyłą nam jeszcze jedna szkoła Tysiąclecia, tym 
razem w Kostrzynie. Uroczystość oddania jej do
użytku odbyła się w minioną niedzielę.

ją przewodniczący Prezydium MRN M.
O tworzył 

Pruszyński,
a dzieje realizacji zamierzeń społeczeństwa miejscowego
przedstawił przewodniczący Miejskiego 
Jedności Narodu — W. Miklaszewski. O 
mówił poseł na Sejm PRL i I sekretarz 
Miłostan ze Środy, z kolei zabrał głos 
Szkolnego Poznańskiego — J. Stoiński.

Komitetu Frontu 
roli nowej szkoły 
KP PZPR — St. 
kurator Okręgu 
Odczytane także

zostały podziękowania rzeszy uczniowskiej, która posta­
nowiła uporządkować teren szkolny, zadrzewić go, na budo­
wę innych szkół zebrać 30 tys. zł oraz uczyć się wzorowo.

Wśród gości towarzyszących 
aktowi przecięcia wstęgi, (do­
konał tego poseł St. Miło­
stan) widzieliśmy przedstawi­
ciela KW PZPR — Cz. Skrzyp­
ka, przewodniczącego Woj. 
Komitetu Frontu Jedności 
Narodu — prof. dr. Zdzisława 
Kaczmarczyka, prezesa Woj. 
Zarządu ZŃP — M. Walczaka, 
przewodniczącego Prezydium 
PRN — Ap. Szyperskiego, dyr.

na 3 zmiany od godz. 8 rano 
do wieczora.

Już w roku 1947 
stwo kostrzyńskie 
Prezydium MRN i 
kiem szkoły — Wł.

społeczeń- 
wraz z 

kierowni- 
Boguckim

Międzynarodowych
Poznańskich ■ 
i innych.

Tak goście

St.

jak

Targów 
Askanasa

i zebrani
kostrzyniacy, przyglądali się 
występom artystycznym, a 
potem zwiedzali szkołę, która 
otrzymała imię zasłużonego 
nauczyciela i pedagoga XIX 
w. Ewarysta Estkowskiego, 
urodzonego w pobliskim Mrą­
gowie.

Tyle krótkiej relacji z świę­
ta kostrzyńskiego. Tak uwień­
czone nareszcie zostały real­
nym efektem 15-letnie stara­
nia. Szkoła dotychczasowa 
mieściła się w trzech nieod­
powiednich już budynkach: w 
dwóch położonych w śródmieś­
ciu i w jednym ną peryfe­
riach, odległym od poprzed­
nich prawie o kilometr. Obej­
mowały one razem tylko 8 
klas, część z nich urzedzielono, 
w ten sposób otrzymano 13 
izb lekcyjnych, największe li­
czyły po 30 m kw. przestrzeni, 
na każdą przypadało prze­
ciętnie 36 dzieci. A że ich 
ogólna liczba wynosi już blis­
ko tysiąc, nauka odbywała się

zabiegało o pobudowanie no­
wego gmachu. Zgromadzono 
500 tysięcy cegieł, 70 ton tzw. 
tragarzy, i 3,5 min zł w daw­
nej walucie. Niestety, plan 
upadł. Zaczęto więc myśleć o 
rozbudowie największego bu­
dynku. I ten projekt nie 
mógł zostać zrealizowany ze 
względu na brak możliwości 
rozwiązania problemu sanitar­
nego.

Z pomocą przyszło hasło, 
rzucone przez I sekretarza 
KC PZPR — Władysława Go­
mułkę: Tysiąc szkół na Ty­
siąclecie! Do zebranych mate­
riałów i gotówki kostrzyniacy 
dołożyli jeszcze 105 tys. zł i 
zobowiązanie podjęcia czynu 
społecznego w postaci wyko­
nania niektórych robót. Ra­
zem świadczenia wyniosły 
przeszło 1 min. złotych.

Nowy gmach pozwala na
skoncentrowanie wszystkich
oddziałów i na przekazanie 
jednego ze starych budynków

Kemu samochód?
Są w naszym województwie 

i samym Poznaniu kierownicy 
przedsiębiorstw i instytucji, 
którym nie zależy, aby pod­
ległe im placówki były zaopa­
trzone w odpowiednią ilość 
nowych środków transportu 
Najwymowniejszym potwier­
dzeniem tego jest fakt, że 
mimo obowiązujących zarzą­
dzeń i zawiadomień umiesz­
czonych w prasie — kierowni­
cy licznych przedsiębiorstw 
nie uważają za stosowne zło­
żyć od wydziałów komunika­
cji zapotrzebowań o przydział 
samochodów na rok 1963. 
Nie zatroszczyły się o to mię­
dzy innymi Przemysł Tereno­
wy, Wojewódzka Kolumna 
Transportu Sanitarnego. Przed 
siebiorstwa MED i wiele in­
nych.

A potem 
dyrektorzy i 
czną czynić 
wencje. będą

zainteresowani 
kierownicy za- 
starania. inter- 
uzasadniali ko­

gmachu. Chyba będzie się go 
wynosiło przez... korytarze.

Wydaje mi się, źe. projekt 
(typowy!) przed realizacją nie 
został przedyskutowany z do­
świadczonymi pedagogami, 
którzy lepiej orientują się w 
funkcjonalności gmachu niż 
architekci. Bez tej dokładnej 
analizy żaden projekt nie po­
winien wejść do realizacji. 
A wymienione usterki można 
było usunąć w trakcie budo­
wy.

Mimo tych usterek gmach 
należy do najpiękniejszych 
szkół. Błędy wytknęliśmy po 
to, by na przyszłość za bar­
dzo nie ufano autorom projek­
tów, którzy koncepcje swoje 
podpor z ąd k owu j ą t y lk o my­
śli architektonicznej, nie u- 
wzlędniając ważniejszej — 
funkcjonalności, która tu jak 
i zresztą w każdym projekcie 
winna być pierwszoplanowa.

JÓZER PIEPRZYK

na 4-oddziałowe przedszkole 
drugiego — na bibliotekę i 
czytelnie oraz na mieszkania 
nauczycielskie, trzeciego wv- 
łącznie na mieszkowa. Jed­
nym zamachem zlikwidowa­
no ciasnotę szkolną, rozwią­
zano w dużej mierze problem 
mieszkaniowy nauczycieli, po­
prawiono warunki życia kultu - 
ralnego mieszkańców.

Nowy budynek obejmuje aż 
15 izb lekcyjnych, salę gim­
nastyczną, łazienki, pracow­
nie i gabinety, świetlicę. W 
pobliżu powstał też dom z 
mieszkaniami dla nauczycieli.

Szkoła przedstawia się oka­
zale. Projektanci postanowili 
dać dziatwie pałac jak naj- 
słoneczniejszy, najpogodniej­
szy. Ale efekt architektonicz­
ny przysłonił w pewnej mierze 
funkcjonalność budynku. Błąd 
jeden polega na tytn, że do 
samego dołu oszklono główne 
drzwi wejściowe i drzwi do klas 
podobnie w przejściowych ko­
rytarzach. Będzie to wyma­
gało dużej uwagi ze strony 
żywej dziatwy, aby nie wy­
bić szkła nogą. Ponadto nie­
które izby lekcyjne mają o-
świetlenie dwustronne, 
rozprasza uwagę dzieci.

Już

co

teraz nauczyciele oba-
wiają się. że centralne ogrze-
wanie 
dania

nie spełni swojego za- 
ze względu na duże

z czasów Mieszka
We wrześniu rozpoczęła 

swój kolejny sezon wy 
kopaliskowy w Lądzie nad 
Wartę (powiat Słupca) ekspe­
dycja Muzeum Archeologicz­
nego z Poznania. Obiektem 
tegorocznych badań na tere­
nie grodziska wczesnośrednio­
wiecznego objęte będzie za­
plecze oospodarcze grodu, to 
jest grobla i surowce.

Aby zobrazować dotychcza­
sowe odkrycia przeprowadzo­
ne w latach ubiegłych (od 
1960 roku), zacznijmy nieco 
od historii.

Grodzisko wczesnośrednio­
wieczne leżało nad Warta, nie 
daleko dzisiejszego miastecz­
ka Zagórów. W XIII wieku na 
ziemiach łych toczyły się dłu­
gotrwałe walki plemienne, 
które w 1261 roku zadecydo­
wały o upadku grodu. Pod

Co może decentralizacja
"powiat czarnkowski zalicza się w województwie do po- 
* wiatów gospodarczo zaniedbanych. Dlatego też akty­

wizacja powiatu łączy się w dużej mierze z rozwojem 
przemysłu terenowego, który powinien zostać osiągnięty 
nie tylko dzięki budowie nowych zakładów, ale również 
przez usprawnienie pracy istniejących.

Czarnkowskie Zakłady Prze­
mysłu Terenowego mają du­
że osiągnięcia np. w. realiza­
cji planów produkcyjnych. Za 
uzyskanie najlepszych, w woj. 
poznańskim, wyników załoga 
kilkakrotnie otrzymała sztan­
dar przechodni. Znana ona 
jest na rynkach krajowych np. 
z produkcji kompletów kuchen 
nych, chodników i dywanów, 
eksportowanych urządzeń me­
blowych dla statków handlo­
wych.

O dynamicznym ostatnio 
rozwoju CzZPT świadczy nie 
tylko wzrost wartości pro­
dukcji towarowej, lecz także 
wzrost zatrudnienia: z 137 
osób — w 1952 r, do 418 osób 
w tym roku 522 — pod ko­
niec pięciolatki. Zakłady za­
kupiły też maszyny i narzę­
dzia dla zmechanizowania nie­
których pracochłonnych ro-

Jak to jest 
właściwie?

17.25 — Program dnia (lok.); 
17.30 — Koncert rozrywkowy: — 
„Tango złotej pantery” (lok.); 18 
— Reportaż z Instytutu Neurochi­
rurgii (Moskwa); 18.30 — Film 
estradowy, prod. NRD: „Roman­
ca nad Łabą” (W-wa); 18.50 —■ 
Film oświatowy. „Droga na Księ­
życ” (W-wa); 19 — Program mu­
zyczny: „Adam Jarzębski” (War­
szawa); 19.50 — Dziennik telewiz. 
(W-wa); 20 — Reportaż: „Ludzie 
jednej brygady” (Katowice); 20.30 
— „Zapraszamy do tańca” — lek­
cja 2 (Kraków); 20.55 — „Wszyscy 
jesteśmy sędziami” (W-wa); 21.55 
— Ostatnie wiadomości (W-wa); 
22 — Pięć minut po premierze 
(lok.).

WARSZAWA: 17.25 — Program 
dnia; 17.30 „W górach co dzień 
ryzykuję życiem” — film; 18 — 
Reportaż z Instytutu Neurochirur 
gii im. Burdenki (Moskwa); 18.30 
— „Romanca nad Łabą” — film 
estradowy (NRD); 18.50 — „W dro 
dze na Księżyc” — film oświa­
towy; 19 — „Adam Jarzębski” — 
program muzyczny; 19.30 — Dzień 
nik Telewizyjny; 20 — „Ludzie 
jednej brygady” — reportaż (Ka­
towice); 20.30 — „Zapraszamy do 
tańca” — II lekcja nauki tańca 
towarzyskiego (Kraków); 20.55 — 
„Wszyscy jesteśmy sędziami”.

KATOWICE: 17 — Film seryjny; 
17.30 — Aktualności.

nieczność otrzymania nowego 
taboru wówczas, kiedy ogól­
ne zapotrzebowanie z naszego 
województwa będzie już w 
Warszawie.

A więc proszę za interes o-

straty ciepła. Kłopot też bę­
dzie z usuwaniem śniegu z 
tak zwanej studni-pod wor­
ka otoczonego czworobokiem

wanych 
(na rok 
chociaż

— komu samochód
1963), komu? Bo 

wyznaczony termm
składania zapotrzebowań mi­
nął, to jednak wydziały ko­
munikacji (Prez. WRN i Rady 
m. Poznania) jeszcze mogą 
uwzlędnić wnioski spóźnial­
skich i opieszałych w naj­
bliższych kilku dniach, (na)

570-lecie Borku
Zbliża się 570-lecie miasta 

Borku Wlkp. (pow. Pleszew). 
Z tej okazji przybrało ono od­
świętny wygląd. Wszystkie bu­
dynki w mieście otrzymały 
nową, kolorową elewację. 
Założono kanalizację. Na miej­
sce „kocich łbów” zakładana 
jest smołówka na jezdniach.

Główne uroczystości 570-le- 
cia nadania Borku praw miej­
skich (rok 1392) odbędą się w 
dniach od 29 września do 1 
października br. (hs)

W opłotkach 
Krotoszyna

Krotoszyn z roku na rok 
przez budowę nowych ulic, 
zakładanie zieleńców i ko­
szów na odpadki zyskuje na 
estetycznym wyglądzie, są 
jednak jeszcze ulice strasz­
nie zaniedbane i nie przyno­
szące chluby ojcom miasta.

Na przykład główna ulica 
wjazdowa (Koźmińska), aż 
się prosi o uporządkowanie. 
Znajduje się tam najwięcej 
starych domów, których nie 
da się od razu odbudować 
więc przynajmniej powinno

Niedawno dzieci rozpo­
częły nowy rok szkolny. 
Działo się to zaledwie mie­
siąc temu, ale dobrze pa­
miętamy, ile było biegania 
po księgarniach i sklepach 
w poszukiwaniu podręczni­
ków, pomocy naukowych, 
zeszytów. Ta bieganina mo 
że zmniejszyła się, ale nie 
ustała. Wiadomo kłopoty — 
niedostatek papieru.

I oto od pewnego czasu 
Ostrowskie Miejskie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Te­
renowego wypuszcza na ry­
nek napoje chłodzące, za­
opatrzone w etykiety dru­
kowane właśnie na... kart­
kach z zeszytów w linię, w 
kratkę — jak kto woli.

Zastanówmy się. Produ­
kuje się zeszyt, aby uczeń 
mógł go otrzymać. Zatrud­
nionych i zaabsorbowanych 
przy tym toku wytwarzania 
jest cały łańcuch ludzi. To

bót oraz oddały do użytku 
nową, piękną halę produkcyj­
ną.

Jak rozwijają się inne dzie­
dziny przemysłu terenowego? 
Największe inwestycje miały 
miejsce w oddziale w Luba­
szu, produkującym chodniki i 
dywany, powstała tam nowa 
przędzalnia. Przy, własnej 
przędzalni i produkcji surow­
ca obniżą się wybitnie kosz­
ty, umożliwiając w bardzo 
krótkim czasie amortyzację 
blisko 2-milionowych nakła­
dów.

Do poważnych inwestycji na 
leży elektryfikacja oddziału w 
Kamienniku.

Osiągnięcia te nie spadły 
jak manna z nieba. Złożyły 
się na to różne przyczyny. 
Bardzo ożywiona np. była 
dyskusja na temat pięciolatki. 
Aktyw CzZPT stwierdził wów­
czas, że w przedsiębiorstwie 
istnieją znacznie większe mo­
żliwości wzrostu produkcji i 
wydajności pracy, aniżeli prze­
widuje to uchwała Komitetu 
Drobnej Wytwórczości.

Pracownicy zastanawiali się 
również nad tym, jak wyko­
rzystać istniejące rezerwy, 
aby produkować tak bardzo 
potrzebne dla społeczeństwa 
nowe, drobne i tanie artyku­
ły. Rozbudowa oddziału pierw 
szego w Czarnkowie, elimino­
wanie z produkcji drewna 
tworzywami sztucznymi i me­
talem. wymiana przestarza­
łych krosien w Lubaszu oraz 
dalszy wzrost produkcji eks-

koniec XIII wieku Ląd prze, 
szedł z rąk książęcych na wla$ 
ność Cysłersów, którzy zostali 
sprowadzeni do Polski przez 
Mieszka Starego.

Grodzisko w Lądzie leżało 
na trakcie dwóch szlaków |<o- 
munikacyjno-handlowych idą. 
cych przez Ruś Kijowską d0 
Szczecina oraz z Kalisza do 
Gniezna.

Obszar grodu wraz z podgro 
dziem zajmował 8 hektarów 
Gród otoczony był wałem o- 
bronnym, pokrytym piaskiem.

przeprowadzone dolych- 
* czas badania objęły sy. 

sfem obronny, część przypa­
łową i nieckę grodu. W trak­
cie prac odkryto cmentarzyska 
(135 szkieletów ludzkich), p0. 
chodzące z XII i XHI wieku. 
Zmarłych wyposażano bardzo 
rzadko, Znaleziono więc tyl­
ko kilka brązowych kabłącz- 
ków skroniowych i noży że­
laznych. W dwóch wypadkach 
stwierdzono resztki trumien, o 
ich częstszym stosowaniu 
świadczą licznie znajdowane 
gwoździe żelazne. Znaleziono 
też szkielet karia-błazna z gro 
du kasztelańskiego, a przy 
nim kolczyki i wisiorki.

Ponieważ Ląd leży na sty­
ku dwóch regionów gospodar 
czych (na południu puszcza 
pyzderska, na północ rozległe 
łąki) ludzie zajmowali się na 
pół dziką hodowlą świń (wy­
pędzali je do lasu na okres 
letni), hodowano też krowy, 
kozy i owce. Hodowla bydła 
była na wysokim poziomie.

prócz hodowli zajmowa- 
no się myślistwem. Po­

lowano na lisy, zające i na 
grubego zwierza, jak tur. Zaj­
mowano się też garncarstwem 
a zwłaszcza specjalizowano 
się w wyrobie płytek cera­
micznych pięknie zdobionych, 
o czym świadczą liczne znale­
ziska na cmentarzu. Płytki te 
stanowiły materiał budowlany 
dla grodu księcia kasztelana.

Na terenie Lądu występuje; 
dość licznie ruda żelazna. Na' 
podstawie znalezionych na­
rzędzi żelaznych można są-1 
dzić, źe do zajęć gospodar-! 
czych mieszkańców zaliczało 
się i hutnictwo.

Są to jeszcze małe wycinki 
odkryć, ale dają już obraz ży­
cia naszych przodków za cza­
sów Mieszka Starego.

Tegoroczna ekspedycja pro­
wadzić będzie badania do 
października pod kierunkiem 
mgr Mieczysławy Piaszyko-
wej.

R. TOMCZAK

portowej oto nad jakimi
jeszcze zagadnieniami dysku-
towano na konferencjach 
morządu robotniczego 
Czarnkowskich ZPT.

Szczególnego znaczenia 
gospodarczej aktywizacji

sa-

w 
po-

kosztuje. Ostrowskie

się zatroszczyć 
parkany.

Nowe osiedle 
we nie posiada

o estetyczne

mieszkanio- 
z kolei and 

twardej na-jednej ulicy o 
wierzchni. W porze jesiennej
i zimowej trudno przejść do 
mieszkań, bo grzęźnie się w 
błocie Po kostky Czy i tutaj 
nie należałoby zatroszczyć się 
o drogi choćby przez nawie­
zienie żużlu, (fk)

MPPT wykupuje zeszyty, 
rozdziera je, przypuszczal­
nie niszczy okładki, by wy­
drukować swą etykietkę. To 
też kosztuje. Kosztuje po­
dwójnie i niepotrzebnie. A 
zeszytów jak brakowało tak 
brakuje.

Nie można się zresztą 
przedsiębiorstwu specjalnie 
dziwić — ostatecznie butel­
ka musi być etykietowana, 
a papieru brak. Oranżada 
— towar również na rynku 
potrzebny, plan także zobo­
wiązuje. Nasuwa się jednak 
uwaga: oszczędność oszczęd 
nością, ale czy wcielanie w 
życie tego słusznego hasła 
musi rzecz całą sprowadzić 
do absurdu, do karykatury? 
Więc jak to właściwie jest? 
— pytają ostrowiacy. Chy­
ba słusznie pytają...

R. J.

wiatu nabiera właściwe kie­
rowanie ze strony gospodarza 
terenu — Prezydium PRN i 
Powiatowej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego. Przez wie­
le lat czarnkowski przemysł 
dotkliwie odczuwał niedoce­
nianie przez Prezydium swoich 
spraw i kłopotów. Aparat Pre 
zydium interesował sie prze­
de wszystkim strona budże­
towa. W razie zadłużeń wo­
bec budżetu terenowego prze­
mysł był za to zawsze mocno 
strofowany. Rzadziej natomiast 
interesowano sie problemem, 
gdzie tkwi przyczyna tego 
stanu rzeczy, jakie trudnoś­
ci ekonomiczne napotyka 
przemvsł terenowy.

TTchwały VTTI Plenum KC 
PZPR położyły temu kres. 
Czarnkowskie ZPT otrzymały 
poważną pomoc od Prezydium 
w uruchomieniu nrzędzalni w 
Lubaszu, nie mówiąc iiiż o 
wydatnym udziale PK^G w 
ępracowaniu wskaźników eko- 
riomicznych.

Okres decentralizacji sa­
modzielnego tworzenia budże­
tów powiatowych sprzyja 
więc dziś rozwojowi przemy­
słu terenowego.

J. NIEDZIELSKI

Trwały pomnik 
przeszłości Kalisza

Ukazał się wreszcie, 
kiwany od dawna, trzeci i 
ostatni tom „Osiemnastu Wie­
ków Kalisza”, zbioru sW' 
diów i materiałów do dzieN 
miasta i regionu - 
lemeuszowej Calisii aż po r‘ 
wolucyjne walki z początKow 
XX wieku.

Mimo swego źródłowego 
charakteru dzieło jest 
nującą lekturą dla 
przeszłości Ziemi Kans® b 
Niemała w tym zasługa 
sokiego poziomu edytorski 
książki dającej ,na^ pn, 
świadectwo Wydawnictwu
znańskiemu.

„Osiemnaście wieków’ 
wzbogaciło już ksk?0^1 
wielu kaliszan rozsianych P
kraju. Okazują nim
sowanie nawet kaliszanie «
jący na obczyźnie.

Ta najcenniejsza P°zy^ 
wśród „Calisianów” nie m ’ 
jednak zastąpić monogra 
Wydaje się, że zarys monoe 
ficzny, w cenie kilkudt^ 
ciu złotych, mógłby Hczyc 
duży popyt, zwłaszcza, 
czasów skromnych nionę, 
fii Chodyńskiego i 
skiego upłynęło już parć J 
siątków lat. A weźmy r 
uwagę, że rejon ten 
się coraz większym, poww | 
niem turystów, (ski)


